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W  ostatn im  „C zasie" pojaw ił się u stęp  
„P ro jek tu  K o n sty tu c ji1' prof. W ł. Ja w o r­

skiego za ty tu łow any : „Przeciw  proporcjo­
nalności". K rakow sk i p raw nik  w ypow iada 
się w  n in  za zarzuceniem  zasady proporcjo­
nalności w yborów , a  za w prow adzeniem  
okręgów  jednom andatow ych...

N ie je s t prof. Jaw o rsk i jedynym  u  nas 
przeciw nikiem  proporcjonalności; je s t ich 
w ielu; zw łaszcza w  stronnictw ach  śro d k a  
i  praw icy, a  przedewszysitkiem  w  obozie 
konserw atyw nym . W ystąp ien ie jego  jed n ak  
n a  korzyść jednom andatow ości w yróżnia 
się od innych tego  rodzaju  w ystąp ień . W y­
różnia  się nrzez specjalną, wcale o ryginal­
n ą , argum entację...

Prof. Jaw o rsk i m ianow icie zwalcza pro­
porcjonalność w yborów  jako  rzekom o anti- 
d£ m okra tyczną insty tucję .

„D em okracja  —  pisze —  polega na 
zasadzie w iększości. Usunięcie te j zasa­
d y  jest n eg ac ją  dem okracji. Proporcjo- 

\ nalność zryw a z zasadą  w iększość', 
a  w skutek  tego je s t in s ty tu c ją  anttde- 
m okraityczną".

Podkreślić naprzód  należy, że w ybitny  
p rzyw ódca obozu konserwa!tywnego(!) p rzy­
b ie ra  w  tym  a rty k u le  pozę o b r o ń c y ---------
dem okracji! A  zaś przypom nieć godzi się, 
że tę  pozę. bierze n a  siebie w organie p ra­
sow ym , k tó ry  sta le  zwalcza, polityczne in ­
s ty tu c je  dem okracji. A  zw ażyw szy to  w szyst 
k o  ła tw o przyjdziem y do przekonanm , że 
trujmy do czynienia z m anew rem , obliczo­
nym  n a  pobicie przeciw nika jego w łasną 
bronją..

Tym  razem  jed n ak  —  m am y w rażenie — 
m anew r prof. Jaw orsk iego  nie uda się. Z byt 
prze jrzyste  są jego  cele, b y  dem okraci, do 
k tó ry ch  krakow sk i praw nik  apeluje, mogli 
ich nie dojrzeć. Z by t k ru ch ą  też je s t ca ła  
k o n stru k c ja  jego w yw odów , b y  się m ogła 
przy  obicktyw nem  roztrząsan iu  u trzym ać.

T w ierdzi bow iem  prof. J . ,  że is to tą  de- 
m o k rac j1 je s t zasada w iększości; poniew aż 
zaś proporcjonalność ją  rzekom o znosi, d la­
tego  proporcjonalność nie d a  sie z dem o- 
k i : " ją  pogodzić... T ak  postaw ionej zasady  
broni następnie prof. J .  argum entam i, wzię- 
tem i z p ra k ty k i dem okracji. I  w skazuje n a  
to , że przecież „dem okraci" w yb iera jąc  P re ­
z y d en ta  republik i s to su ją  przy  w yborze za­
sadę  w iększości, —  że ją  stosu ją  dalej p rzy  
■przeglosowywaniu u staw  w  parlam encie...

„Sulva rev e ren tia“ d la  uczonego p raw ­
n ika1, m usim y jed n ak  pow iedzieć, że nie są 
to  żadne argum enty ... Jak żeż  m ożna porów ­
n y w ać  w ybieranie posłów  z w ybieraniem  
P rezyden ta . W  nierw szym  w ypadku  w ybie­
ra  się pew ną, znaczną zw yczajnie, l i c z b ę  
osób d la  p racy  ustaw odaw czej; w  drugim  
zaś ty lko  j e d n ą  d la  .k ie row an ia  w ładzę 
w ykonaw czą. I, gdy  w  tym  drugim  w ypad­
ku  w ybory  możliwe są  jedynie  przez zasto ­
sow anie zasady  w iększości, to  w  pierw szym  
ttaldej konieczności niem a... To sam o odnosi 
się i  do  uchw alan ia ustaw . Jeśli parlam en t 
m a p rzed  sobą p ro jek t ustaw y , to może go 
za ła tw ić  jedynie przez zastosow anie zasady  
w iększości p rzy  glosow aniu. I  ta k  się dzie­
je  zarów no lam , gdzie w ybory p a rlam en tar­

ne są  jednom andatow e, ja k  i tam , gdzie są  
proporcjom  lne; zarów no w republice, jak  
m onarchji. J e s t  to bowiem zasad a  w yższa 
nad  io m y  ustro jow e i w spólna w szystkim  
ustrojom , ^ ro f. Jaw o rsk i pom ija ten  punkt 
w  sw oich w yw odach. Dopuszcza się dow ol­
ności, k tó rą  m ożna zrozum ieć, g d y  się ma 
do  czynien ia z dem agogicznym  agitatorem  
party jnym , k tó re j jed n ak  nie m ożna zrozu­
mieć u  w ynitnego praw nika , jakim  je s t prof, 
Jaw orsk i.

Lecz, jeśli słabe są  a rgum enty , słabą 
m usi być i sam a zasada, k tó rą  prof, J .  s ta ­
wia. T s k  je s t zawsze...

Tw ierdzi prof. Ja w o rsk ą  że is to tę  dem o­
k racji s tanow i zasada  w iększości, k tó rą  rze­
komo proporcjonalność gw ałci... Ju ż  jedna ć 
w yżej pow iedzieliśm y, że zasad a  większość: 
nio je s t m onopolem  u stro ju  dem okratyczne­
go, zw łaszcza odnośnie do  funkcy j państw o­
w ych, k tó re  prof. J .  p rzy tacza. D em okracja 
z i m ych  zupełnie w yniknęła  tendencyj spo­
łecznych Je j źródłem  jest dążność do sp ra­
wiedliwego możliwie u rządzenia  państw a; 
a  więc w  p rak ty ce : dążność do zapew nie­
n ia każdem u dojrzałem u obyw atelow i moż­
ności w pływ ania ma to k  spraw  państw a. To 
je s t is to tn a  i najg łębsza, najbardziej podsta ­
w ow a cecha dem okracji. Z asada w iększości 
je s t cechą  pochodną w  stosunku do tam tej, 
je s t je j konsekw encją.

I  w reszcie: czy proporcjonalność —  ja k  
chce prof. J .  —  sprzeciw ia się dem okracji?... 
K rakow ski p raw nik  je s t napew no odosob­
niony  ze swoim poglądem  w  świecie nauk i. 
Eyl i są  tacy , k tó rzy  zw alczają p roporcjo­
nalność z pow odu, iż sp rzy ja  zróżniczkow a­
niu party jnem u ,' u tru d n ia  tw orzenie w ięk­
szości rządow ych i  t. d. Ale —  zdaje się — 
nic było do tąd  praw nika, k tó ry b y  w  niej wi­
dział „an tidem okra tyczną  in sty tuc ję". P rze­
ciwnie! Ci, co ją  w ym yślili, byli zdania, że 
ona lepiej odpow iada dem okracji, niż zasa­
d a  w iększości; lepiej bowiem  gw aran tu je  
słabszym  ugrupow aniom  politycznym  m oż­
ność uzyskan ia  parlam entarnej reprezen­
tacji.

S tąd  już k ro k  ty lko  do tw ierdzenia, 
któro s :ę nieraz w  Ikera tu rzo  politycznej na 
zachodzie spo tyka , że z dem okracja  godzi 
się ty lko  proporcjonalność, a  w iększościowa 
(jednom andatow a) zasada  je s t „ in sty tu c ją  
an tidem okratyczną". .Jest to  jed n ak  dow ol­
ność te j sam ej n a tu ry , k tó re j się prof. J .  
dopuścił... Naszem zdaniem  demokracja go­
dzi się zarówno z zasaaą większości, jak 
i proporcjonalności. P y tan ie  zaś, k tó rą  
z nich w  danem  państw ie zastosow ać, ro z­
patryw ać na leży  nie w  akadem ickiej d y s­
kusji o „dem okracii"  i „an tydem okracji" , 
ale na  platform ie całkiem  rea lnych  w arun­
ków  danego państw a. IV naszych w arun­
kach  znaczy to : k tó ry  system, może dać 
Polsce sejm  lepszy, t, zn. lepiej do  tra k to ­
w ania sp raw  p ań stw a  p rzygo tow any , —  'k tó ­
ry  system  postawri  polski p a rlam en t n a  wyż- 
szym  um ysiow ym  i e tycznym  poziom ie? 
System  okręgów  jednom andatow ych  (zasar 
da większości), czy też system  okręgów  kil- 
kom andatow ych (system  proporcjonalny)?

Lecz o tern —  później] W . Z.

Rok zatoienli* 1848* Wszystkie prawie
największe i najwspanialsze
O R G A N Y  w  Polsce
wyki na ia największa w kra|i

Fabryka Organów

w Włocławka
Kaliska 17, — Tel. 209.
Technik i Intonacja na n a jw y i- 

azyn. poziom ie światowym ,
B i d ow t organów ty lko  w  najlep­
szym gatunku, całkowicie w śrzajn, 
z krajow ych m ate-jałów  i  na naj- 
dogodniejŁ/yoh warunkach gpłaty.

Otwarcie IX. Zgromadzenia Ligi Narodów,
r

PRZEWODNICZĄCYM DUŃCZYb P.

Genewa. 3 9. (PAT.) DI Zgromadzenie Li­
gi Narodów otw arte zrjstało  w ponifediLalm- 
pi zedpoludmiem przemówieniem przewodniczą- 
oego Rady Ligi finlandzkiego m inistra spraw 
'zagranicznych Prukopego, W sali oorad zgro­
madzili się przedstawiciele .wszystkich .części 
św iata pod przewodnictwem .znanych mężów 
Stanu, jak  lord CushenUtui, min Briand, k an ­
clerz Rzeszy niemieckiej Herman Muller, se­
n a to r Seiałojc, baron Aćatcl, min. Zaleski, 
Belaerts van Bwckland, ambasador Quinones 
de Leon, kanclerz Austrji Seipel. radca zw yż­
kowy M®'ta 5 inni.

Zgromadzenie L ig1 Narodów wybrało 44 
glosami na 50 głosów oddanych na swojego 
■njtzewmdniciząoegi* z n a n e j  duiktkiago dypln. 
matę p. SaJdego. Nowo obrany przewdkiiczacy 
wygłosił krótk ie przemówienie, dziękując za 
zaszczyt, jaki przypadł w udziale jego k ra jo ­
w i orać ,za okazane mu zaufanie. Mówca- po­
święcił kilka słów zmarłemu prezesowi Między 
narodowego Stałego Trybunału Sprawiedliwo­
ści, słynnemu prawnikowi p. We-i&ow? oraz 
wyraził rządowi francuskiemu kondolencje 
z powodu stra ty , jaką poniósł przez śmierć 
m inistra handlu 0 nkanowskiegu. W zakończe­
niu przemówienia p. Sabie oświadetył, że bę­
dzie wszystkiemi swojemi siłam' dążył, ażeby 
IX Zgromadzeniu Ligi zapewnić całkowite po­
wodzenie. i

ZAHLE WYBRANY 44 GLOSAMI. „ '
V

 ̂Bilans roczny pracy Ligi.
Powrót Hiszpanji. -  Współprace % państwami 

nie należącemi do Ligi — Pakt Keiioga.
Genewa 3/9. (PAT) W mowie, wypowiedzią 

nej z Gkazji otwarcia, sesji IX. Zgromadzenia 
Ligi, pizewodnicząey Raay Ligi, finlandzk mi­
nister spraw zagranicznych Prokope oświad­
czył, że Liga Narodów w czasie swego 9-j.etnie 
go istnienia wykazała nader doniosłą działal­
ność pizy załatwianiu międzynarodowych zatar 
gow, era z w sprawie utrzymania i ustalenia po 
koju. Mówca powitał z zadowoleniem powrót 
H-‘sznanj: do czynnego udziału w pracach Ligi 
i w yraził nadzieję, że rówtnieiż Bra-zylja, A r­
gentyna i Gostarica rychło pójdą za jej przy­
kładem. Następnie mówca przedstawi! zarys 
prac dckcmarych w ciągu ubiegłego okresu 
przez Ligę, w których braiy też udział państwi 
nie należące do Ligi, iak Stany Zjednoczone 
Ameryki Póm., Rosja sowiecua i Turcja.

Prace Komisji Bezpieczeństwa i Trybunału 
Rozjemczego miały na celu poprawę stosunków 
międzynarodowych, oraz stale przygotowywa­
li io do zwołania międzynarodowej konferencji 
w sprawie ograniczania i zaniechania zbrojeń. 
Wreszcie przewodniczący Prokope powitał z ra  
dością podpisanie paktu Kelloga i gratulował 
głównym jego twórcom Kellerowi i Eiiandowi 
Pak t ten zasługuje na wielkie uznanie i popar­
cie, a obecne Zgromadzenie Ligi może się od- 

! nieść do niego z calem zaufaniem. Mowa p. 
j Prokope przyjęta zos.aia burzHwemi oklaskami 
■ przez Zgromadzenie. Z kolei przystąpiono do 
• wyboru komirji sprawdzania, mandatów.

N iż sz o ść  litewska oskarża Polskę w Genewie.
SZKOŁY LITEWSKIE NA WILEŃSZCZYŹNIE SĄ ZAMKNIĘTE? -s

Wlilno. (AW ) T ymczasowy Kom b e t ‘L i­
tewski w ystosował do generalnego sekretarza 
Ligi Narodów sir Drummonda- depeszę, k tórą 
podajemy w doslownem brzmieniui:

,.Rzą,d Polski w 1927 roku drogą, -represji 
politycznej przeciwko Litwinom zam knął wi­
leńskie litewskie semina-rjum nauczycielskie 
w  Wilnie i w r-oku bieżącym nie daje(?) -po- 
izwoletnic n a  otwarcie. Uczniowie pozostają bez 
nauki, .społeczeństwu litewskiemu nie daje 
się możności przygotowania nauczycieli 6 z'kół 
.powszechnych. Litewskie szkoły powszechne 
są  zamknięte^?)! rzekomo i  powodu niewykwa- 
filihowanych nauczycieli Prosimy seuretarja t 
o zaopiekowanie się litewskiemi szkołami 
w  Wiieńozczyźnie, przedewszystki-em zaś li­
tewskie® sem irarjum  nauczycielski om w Wd­
ane tow arzystw a ,J tita s‘‘, Towarzystwo }SRi-

tas“ uprawia jedynie ipracę kulturalną".
N astępują podpisy: prezes wileńskiego Tym 

czasowego Kom itetu Litewskiego K onstanty 
Sfaszis, sebretaitz Rafał Mackiewicz, 29 ,VIH, 
1928 ,r. Wilno. 1 - \ <

(Skargę tę  wysłano .zapewne na skutek  za­
biegów W oldemarasa, k tó ry  zie wrażenie w y­
wołane nieustępliwością Litwy zwykł osłabiać 
skargam i na  polskie ..przygotowania wojen­
ne" iub ..prześladowanie" Litwinów na Wi­
leńszczyźnie. Uw. Red.).

m Mannaggi u g. Bartla.
Warszawa 3/9. ..Telef wi.). P im jer Eartel 

po powrocie z t  Spały przyjął w nołuanie mrncj. 
aposiolskiego msgt Marmagti



..'GŁOS NARODU" i  K a  Z - g o września i m Nr. 24?i

Zorganizować obronę przeciwgazową!
Odczyt prof. Marchlewskiego.

0 czetn pisz? M ? ..
Naród chce reformy Konstytucji.
Socjalistyczny ..R obotnik", k tó ry  stale 

rw a lcza  ideę reform y K onsty tucji w  ciuchu 
mniauŁOwanyim, nap isa ł przedw czoraj, że 
s p ra n a  refonny u stro ju  nie budzi w  Polsce 
zapału.

„W ciągu dlug-ch miesięcy um ai lano 
z uporem w opinję, że niema w Polsce rze­
czy ważniejszej od zmiany Konstytucji, że 
..naród“ pali się do tej zmiany i t. d. A oto 
w  okresie wakacyjnym prasa przeprowa­
dziła dysku>ję na temat zmian konstytucyj­
nych i okazało się, że sprawa, ta  nie budzi 
większego zainteresowania nietyUso w spo­
łeczeństwie, ale nawet wśród ty  oh, cę w je­
go imieniu domagali się zmian i dyskuto­
wali na ten temat- Demagogja. rozwiała. 
e 'ą  jak  mgła- Dzisiaj można wyraźnie 
stwierdzić znużenie i wyczerpanie „konsty­
tucyjne".
„R obotnik." w idoczn’© nieuważni© ob­

serw ow ał dyskusję  konsty tucyjną,. N aszem  
zdań em znaczna w iększość n a ro d u  chce 
ulepszenia K onsty tucji. J e ś li mimo to 
w  okresie w akacy jnym  d y sk u sja  była- n ie­
zbyt, ożyw iona i  m ało ow ocna, to  w cale m e 
x braku zain teresow ania, lecz z i m ych  p rzy ­
czyn. N iektórych  po lityków  i publicystów  
w strzym yw ało  p rzekonanie , żo ich głosy  nie 
będą- brana  pod  uw agę, że K o n sty tu c ja  bę­
dzie zmieniana bez w zględu im, opinię spo­
łeczeństw a. W  obozie „ sa n a c y jn y m ' rów  
niez w ielu dzia łaczy  nie zab iera ło  głosu, 
a  to  dlatego, iż w  ich mniemaniu, nt© można 
w ym yśleć nic m ędrszego n a d  to , co  będzie 
obwieszczone z  B elw ederu. P ra sa  zaś „sa- 
nacvm a“, chociaż bardzo  w ytrw ale  zwal 
czała  „sejm ow ładztw o", nie k ło p o ta ła  się 
sprawą uzdrowienia parlam entaryzm u i wo­
la ła  pisać np o piesku , który z n rm strem  
Piłsudskim pojechał do R um unji.

Jedynie n 'zależne pisma umiarkowane 
sajęły się szczerze sprawą reformy ustroju
1 wydrukowały na ten temat mnóstwo ar­
tykułów, które przygotowują grunt do kam- 
pamji, która rozegra się w jesieni lub w ro­
ku przyszłym.
PrzsdewszYstklem reforma 

ordynacji wyborczej
Prasa chrześcijańsko-cpołeczna wwpowia- 

da się zgodnie za utrzymaniem systemu par­
lamentarnego, gdyż, iak pisze „Rzeczpo­
spolita.'1:

S y s te m  rządów niepariamentarny en os­
łabia w narodz?e noczucie praworządności 
f prowaki do sprzecznego z Konstytucją 
rządu prezydenta Rzeczypospolitej", co 
może doprowadzić do tego, że nieodpowie­
dzialny i stojący ponad partjami Głowa 
państwa zostanie wb-ew swej woli wciąg­
nięty w wir walki politycznej z oczywistą 
d la  sw»go autorytetu szkodą".
Ponieważ ^aś skład i poziom parlamen­

tu zależy w pewnym stopn1'u od ordynacji 
wyborczej, przeto ulepszenie jej jest sprawą 
najważniejszą.
Genewa sporu z Litwą nie rozstrzygnie.

„D zień P o lsk i" sądzi, że sp raw a  polsko- 
litewska n ie  do jrza ła  jeszcze do tego  s top ­
nia, by Liga N arodów  m iała  dostateczn ie  
©Suro a  skutecznie  sk a rc ić  W oldem arasa.

„Wobec tego, że rokowania bezpośred­
nie polsko-litewskie zostały przez Wolde- 
marasu doprowadzone do absurdu, wobec 
tego, że Woldemaras, mając do wyboru 
dwie propozycje rokowań — p. Holów ki 
i min. Zaleskiego, oświadczył, że żadnej 
wybrać nie może, gdyż wybierając jedną, 
obraziłby bądź min. Zaleskiego, bądź pana 
Hołówfeę —  R ada zaproponuje zapewne obu 
stronom swoje pośrednictwo w dalszych ro- 
kowanHch. Polska ł tym razem zaoewne 
nie odmówi, bo gotowa jest doprowadzić 
do porozumienia z Litwą. Powstaje jednak 

' pytanie, czy rokowania za pośrednictwem 
organów Rady Ligi okażą się skuteczniej­
sze, niż w bezpośredniej rozmowie nolsko- 
litewskiej?"
T rzeba  się —  kończy  „D zień P o lsk i" —  

uzbroić w  d a lszą  cierpliw ość.
35-ta konfiskata .Rozwoju*.

O sta tn ia  k o n fisk a ta  łódzkiego  „Rozwo­
ju "  zasługuje  n a  uw agę ze w zględu ua  oko­
liczności, w  jak ich  zosta ła  dokonana, a k tó ­
re  dziennik ten  opisał w  ostatn im , nieskon 
fiskow anym  num erze. Otóż p rzed  wybiciem  
inkrym m ow nego num eru w  d ru k a rń ' o go­
dzin'© 5 rano  zjaw iła się policja, k tó ra  

„niedopuszczala do wydania pisma na mia­
sto przed obudzeniem się p. cenzora, z któ­
rym dopiero o 7-mej można się było poro­
zumieć.

Urzędowe zawiadomienie o powodach 
konfskaty  otrzymaliśmy o godzinie 5-tej po 
południu".
Skonfiskow any a r ty k u ł „Praw orządność 

sanac ji przed sądem " by ł d rukow any  
w „Słowie Pom orskiem ", „G azecie W arsaąw - 
ekłej" i me niegł konfiskacie. * *

N i niedzielnym odczycie p. rektora łftaw 
chlew,skiego zebrało sie w wielkie] sali Starego 
Teatru około 100 mieszkańców Krakowa. Sto 
zaledwie osób w mieście, liczącem 20 0 .0 0 0  lud­
ności, zainteresowało się odczytem, poświęco­
nym niesłychanie ważnej, każdego mieszkańca. 
Polski, a już przedew szystkiem każdego miesz­
kańca miasta osobiście obchodzącej sprawie. 
.Skończyły sie wakacje, godzina odczytu była 
wwgodra prelegentem jeden z najznakomit­
szych polskich cnemików, bilety tanie, teatry 
.jeszcze zamknięte — a mimo to Krakowianie 
odczyt ten zbojkotowali. Czy może dlatego, że 
zbyt wśefzą w trwałość pokoju, by się przej­
mować groza wolny gazowej? Bynajmniej, nie 
przyszli na odczyt tylko z tego powodu, że się 
sprawami pubhczntmi przestali interesować 
Nic nie potrafi prz dumać i h obojętności, wy­
rosłej z lewstwa i bezwładu myślowego, a w y­
hodowanej starannie przez prasę kurjerkową. 
Obrona powietrzna i gazowa? Wpisanie się na 
członka Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej? Zaznajomienie się z problemem, z nie- 
bezpie 'zeństwami, jakie grożą i z obowiązkami, 
które spełnienia czekają? To są sprawy, dla 
•których Krakowianin me pi zerwie swego bez­
troskiego popołudnia niedzielnego. Niech inn 
pracują organizują, nawołują,, miasto poLkioh 
Feaków drzemie słodko w cieniu starych mu­
rów. I drzemać będzie dalej.

O wojnie gazowej przemawiałem — zaczął 
prelegent — już nieraz, ale zawsze efekt był 
znikomrg mówiono sobie po wysłuchaniu oi 
ezytu „strachy na lachy", „jakoś to  będzie", 
„wszak pacyfizm zyskuje coraz więcej z w o W j 
ników" i t, p. .Takie wrażenie robiły takie od­
czyty, dowiedziałem się od jednej z uczennic; 
oto pewien młody człowiek oświadczył, że nie 
będzie mógł spać, taką go to, co słyszał prze­
jęło grozą. Ale ona wytłumaczyła mu, że... wy­
starczy pójść do „Oazy", a  potem do „Qui pro 
quo“ , a czarne myśli zaraz człowieka opusz­
czą...

Wobec zupełnego braku zainteresowania, i 
funduszów, akcja Ligi przeciwgazowej zamarła 
i trzeba było połączyć sie z L. O. Powietrznej 
w jedną organizację. Liga powietrzna lepiej 
dżiąła na wyobraźnię społeczeństwa, lot.nictwp 
uwydatnia bowiem rycerskość człowieka, pod­
czas góy dla dbrony garowej nosi sie nieładne 
maski i ubranie. Trzeba działać za zmysły i za­
danie te spełnia dobrze dzisiejsza L. O. P. P.

W przyszłej wojnie gazowej pewne okrop­
ności na froncie już się zapewne nie powtórzą; 
tau jak dziś rzeczy stoją, ataki chlorowe i fos- 
genowe nie mogą się już udać. W ostatniej 
wojnie ulegli im pierwsi Turkosi i Kanadyj­
czycy, Przyszła wo.ina gazowa za to nie oszczę­
dzi ludności cywilne], dlatego społeczeństwo 
musi zorganizować samoobronę. Ataki będą 
skierowane przedew szystkiem na ośrodki kultu 
raine 1 techniczne, a polegać będą na rozpyla­
niu stałych ciał, któro w postaci mgły będą za­
bijać wszystko, co spotkają na drodze Do ta ­
kich ciał należy iperyt, oraz cała. gama arseno­
wych pochodnych, By wygubić 7miljonowa iu ł 
ność Londynu, wystarczy rzucić na miasto 40 
tonn tych materjałów.

Ostatnio odbyły się nad Londynem mane­
wry lotnicze, k tó ircli wynik wykazał zupełna 
bezsilność środków ochronnych, wobec ataku 
gazowego. Eskadra. 150 samolotów, broniąca, 
stolicy, uległa teoretycznie aiaknwi 300 aeropla 
nów. któro zbombardowały miasto pociskami, 
wagi od 150 do 1.000 kg.

Gdyby na Krakowskim Rynku...
Z połączeń chemicznych, stosowanych w woj 

nie gazowej, najgroźniejszym jest dwufeniko-

. .  po igrzyskach. Opustoszał Circus Ma- 
zimus. Senatus populusąue Romanus syn wi­
doku męki i zapachu krwi, odpłynął już do 
domu. Nieprzeliczone rzędy siedzeń cyrkowych 
świecą pustką-. Na arenie wysypanej żółtym 
piaskiem, czernieją, duże plamy i kałuże zasty­
głej krwi. Fossores z długiemi żerdziami uwi­
ja ją  się między niemi i wbijając żelazne haki, 
utoocowane na końcu tych żerdzi, do poroz­
rzucanych miedzy kałużami martwych ciał, 
wyciągają je z cyrku. Tu i ówdzie widać ja ­
kaś postać, jak, przypadłszy do jednej z ka­
łuż krwi, zanurza w niej spiesznie przyniesioną 
chustkę lub gąbkę i szj bko oddala się, kryjąc

*) K s. M a t e u s z  J e ż :  „Z krainy łez
i krwi męczeńskiej, czyli o prześladowaniu 
Kościoła katolickiego w Meksyku". Kraków 
1928. Wydawnictwo Księży Salwatoijanów 
Kraków-Zakrzowek (30 str. w 4-ce większej). 
Odbitka z kalendarza Salwatora na rok 1929). 
Do nabycia w „Księgarni Krakowskiej", Kra­
ków, u f  św, Tomasza 35, Cena 60 groszy.

yjano-arsen, który sprawiając .nieznośny bć-l 
przy oddychauiu, wprawia ludzi w szał i zmie­
nia ich w zgraję dzikich zwirrząt. Pomyślmy — 
mówi prelegent — coby to było, gdyby takie 
bomby rzucono na krakowski rynek. Samo­
obrona społeczeństwa jest nakazem, tak dłu­
go, jak długo grozi nam niebezpieczeństwo ga 
zowe. Londyńskie manewry uczą, że na atak 
wroga trzeba odmowiedzieć takim samym ata­
kiem, ze w tym wypadku jedyną def°nzywą 
jest, ofenzywa. Nieprzyjaciel, któryby chciał 
zniszczyć Londyn, musi wiedzieć, że równoeze 
śnie jego -własna centra ulegną takiemu dane­
mu atakowi. Społeczeństwo musi współpraco­
wać z armją, stać się wyrost jej częścią skła­
dową. Dziś jesteśmy w tej obronie niemowlęta­
mi, nasze przygotowanie do wojny chemicznej 
jest znikome. Nie posiaaamy ani wielkiego prze 
mysłu chemicznego, ani armji chemików. Na 
pomoc sojusznika nie możemy się oglądać: wia­
domo bowiem jak. trudne są w czasie wojny 
transporty. Trzeba samemu produkować. Nia­
nia u nas niezbędnych związków a.rsenowyeh, 
ani chloru płynnego, bez których nieoodobna 
produkować gazy trujące. Wytwarzamy wora w 
dzie benzol, produkt suchej destylacji węgla, 
a także tołuol, ałe w fabrykach tak blisko g n -  
nicy położonych, że bez większych trudności 
zaraz po wybuchu wojny mogą być zbombar­
dował e.

W ytwarzamy dalej środki farmaceutyczne i 
harwiki których wartość wynosi zatedwie 5 
miljonów, brakujące ilości sprowadzam^ z za­
granicy. Tak samo portę.powała przed wojną 
Anglja, w skutek czego nie rozwinął się tam 
przemysł chemiczny i w roku 1914 miała Anglja 
nóż na gardle; na szczęście zdołano tam wy­
tworzyć w czasie wojny konieczny wówczas 
iperyt

Nie posiadamy rewnieź dostatecznie wypo­
sażonych szkół chemicznych; swojego czasu 
mógł pr legen.t wytworzyć pewien potrzebny 
armji związek tylko dzięki dawniejszym zapa­
som Akademji Umiejętności. Potrzebne związki 
chemiczne produkować poirafimy, ale nie ma­
my gdzie, czem i za co, a. ponieważ nasz kraj 
jest wybitnie rolniczym, przemysł ch miczny 
jest v nas skazany na zaniechanie.

i
Human>tarria wojna.

TV dalszym ciągu odczytu udowadniał pan 
profesor że wo.ina chemiczna, wbrew utartym  
poglądem jest najbardziej bumanitarrą, i żo
powiedzenie to wcale nie jest paradoksem, sko­
ro się porówna ofiary gazów z poległymi o-l 
kuł, albo od białej broni. Takie ataki kawalerji, 
jakie opisuje Sienkiewicz, albo Grzymała Sie­
dlecki, pozwalają stwierdzić, że zachodzi tam 
mord najordynarniejszego gatunku. Przed ata­
kiem gazowym można się bronić, przed kulą 
niema obrony. Z wywodów swoich wyciąga 
prelegent wniosek objektywmy, że trak ta ty  za ­
braniające wojen gazowych upadną, okażą się 
obłuda i kłamstwem

Wobec takich poglądów jak Spenglera. któ­
ry mówi, że kultura ludzkości nierim ciągłości, 
albo innego, który w dzisiejszej kulturze widzi 
jakiś schyłek, prelegent stwierdza, żi kulturę 
trzeba podnosić, żo niema jeszcze kryzysu. Na 
grobach pierwszych ofiar wojny gazowej kwi­
tną latem maki: oby nad Wisła na grobach Po­
laków nie porosły wierzby płaczące. Trzebaby 
na ziemi jakiegoś chirurga, coby wykorzenił tą  
•Izę wojen, ałe skoro go niema, każdy sobie mu 
si być chirurgiem. Neutralizować w sobie za­
wiść, zachłanność, nieszczerość, pogardzanie cu 
dzą godnością tak. aby powiedzenie, że czło­
wiek test stworzony na obraz i podebi ństwo 
Boga, nie zakrawaTo na bluźmerstwo!
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zbroczoną chustę lub ammillę. z wsączoną do 
niej krwią z areny we fałdach płaszcza. A, bo 
to sanguis Martymm, którzy r 0  dopiero życiem 
dali świadectwo Chrystusowi, tam ua arenie, 
więc krew tę trzeba bezpiecznie zanieść ad 
caticumbas, by była godnie uczczona i stała 
się nasieuiom chrześcijan...

Tam zaś, ad catacumbus, na nocnern zebra­
niu chrześcijan, po odczytaniu „pamiętników 
apostolskich", na znak dany przez „presbyte- 
ra“, jeden z uczestników z fałdów tuuiki wy­
dobywa zwój pergaminowy i oznajmia, że „Ko­
ściół Boży, który jest w N." nadesiał „świę­
tym, powołanym w Chrystusie, którzy są 
w X.", opis, jako „święci w N. dali świadec­
two prawdzie". Byjy to znane z literatury sta­
rochrześcijańskiej „Acta Ma-rtyrum", bądź urzę- 
dowe protokóły, spisane przez państwowych 
pisarzów, a następnie przez chrześcijan używa­
ne do pobożnego czytania, bądź ptywatne zar 
piski chrześcijan, obecnych przy śledztwie, za­
sądzaniu i straceniu braci we wierze

Jako  się rzekło, nActa" te  należą do litera

tury s t a r o  chrześcijańskiej, i myśmy się 
oswoili także z myślą, że dzisiaj na tego ro ­
dzaju „A kta" ni czasu, ni miejsca już niema. 
Podobno bowiem historja się nie powtarza..;
A no, jak gdzie... Bo jednak powtarzA się cza­
sem. I  powtórzyła się za dni naszych. Odżył 
przecież Neron, a nawet więcej niż Neron, 
i powtórzyły się takie sceny jak ta, o której 
czytamy w „Aktach" św. młodzieniaszka Sym- 
forjana: „Ten, gdy go wiedziono na męki, ta­
kie oto usłyszał rodzonej matki wołanie: „Dzie­
cko moje, dziecko, pamiętaj na żywot wieczny, 
spojrzyj w niebo, a ujrzysz tam Chrystusa- 
Króla. Życia ci nie odbiorą, jeno na lepsze za- 
mienią". Te słowa usłyszawszy św Symforjan, 
mężnie szyję podał katowi za sprawę Jezusa 
Chrystusa".

Dzisiaj już niema zwyczaju odczytywania 
takich ,akrów" podczas wspólnych nabożeństw, 
jak to iilo tempore bywało. Chociaż to, co się 
działo niedawno w męczeńskim Meksyku, 
i wciąż jeszcze d/.iejo podobno, ze wszech miar 
zasługuje ua to, żeby subdjakon wyśpiewywał 
alta voce obok „pamiętników apostolskich1', 
ku chwale Chrystusa Pana. Na szczęście dzi­
siaj nnm y inny sposób, żeby wiadomość o „Mę­
czeńskich Kwiatach" mimo „snrzysiężenia mil­
czenia" przecież Doleciała kulę ziemską. Kai- ■ 
dy, kto do tego celu przyłoży rękę, staje w rzę­
dzie tych, co dła potomności spisali wspomnia­
ne na początku „Acta Martyrum".

W ich szeregu stanął właśnie X. Prałat Ma­
teusz Jeż, dla kalendarza, mającego się ukazać 
u XX. Salwator.ianów w Krakowie na r. 1929, 
zebrawszy z autentycznych źródeł szereg fak­
tów, które z jednej strony m-ożą krew w ży­
łach czytelnika, tak z drugiej wyciskają łzy 
rozrzewniania i radości, że Chrystus nie opuścił 
swego Kościoła i obdarzył go „Uęczeńskierai 
Kwiaty" w posraei takich młodzieńców, jak 
Mikołaj Navarro, Ezechiel Gomez, Josć V.ikń> 
W  Gallardo, Salwator Yargas, jak inżynier 
Ludwik Vilches, jak O. Pro T. J . i wielu, wielu 
innych.
• Dobrze się tedy przysłużył X. Prałat spra­
wie wiary, wydając te „Acta Martyrum" na 
użytek ludu wternego. Nie niniejszą zasługę 
zdobył przez to, że do samych „aktów" swoim 
sposobem jasnym, spokojnym wytrawnym ± po­
ważnym przydał „protesty katolików w Euro­
pie" i protest Polski" przeciw tym „postępo­
wym metodom obrony praw człowieka" i pou­
czył czytelnika polskiego dlaczego te protesty 
nie podobają się naszym „Kalesiątkom" i ja- ( 
Sie znaczenie posiadają te okropności 2 0 -go 
wieku dla sprawy Bożej.

Wywody tak zasłużonego na niwie piśmien­
nictwa religijnego X.. Prałata otwierają i za­
mykają potoczyste wiersze ku czci bohaterów 
meksykańskich, a nader utrafione zdjęcia i po­
dobizny męczenników urozmaicają ich treść.

Kościół — do którego należy rozstrzygnię­
cie o rzeczywistości męczeństwa i świętości 
Umęczonych, jeszcze nio zawyrokował w tej 
sprawie, ale Ojciec św. Pius XI dnia 30 grud­
nia 1926 r, młodzież meksykańską, która przy­
była na jubileusz św. Alojzego do Rzymu, 
przywitał słowy: „Avete, flores Martyrum!", 
a na autugrałie obrazu przedstawiającego jed­
nego z wyżej wymienionych młodzieńców 
zamordowanych, własnoręcznie wypisał słowa:
„ . . .  Et palmae in manibus eorum" ( . . .  I palmy 
w rękach ich), oraz „ . . .  Gloria Christi" 
(Chwała Chrystusa) i „Sanguis martyrum se­
men" (Krew nięczniiików nasieniem). Nie chcąc 
tedy wyprzedzać orzeczenia Kościoła wolno 
powiedzieć że nic nie stoi na przeszkodzie, że­
byśmy postaci tych „kwiatów męczeńskich" 
jeżeli już nie czcili in effigie, to w każdym ra­
zie nosili w sercu in gloriam Christi.

X. Jar> Korzonidewicz.

Jeszcze o Mussolinim.
W jednym z ostatnich numerów „Głosu 

Narodu" wziął p. K. A. Morawski Mussoliniego 
„wartość moralną i jego metody rządzenia" 
w obronę pazed „Naprzodem". Wydaje mi się, 
że p. Morawski poszedł w tej obronie zadale. 
ko... Jeśli bowiem chodzi o metody, któremi 
się w rządzeniu krajem posługuje włoski „Du­
ce", to nie utega wątpliwości, żc stają one nie­
raz w_ kolizji z etyką. J°go zaś poglądy w tej 
sprawie najlepiej ilustruje powiedzenie, że —. 
„rządzenie państwem jest sprawą, mechaniki 
raczej,  ̂ niż etyki", — powiedzenie, które 
w swoim czasie spotkało się z potępieniem 
przedstawicieli katolicyzmu we Włoszech, m. 
in. także „Osserratore Roinano".

ozatem jeszcze jedno zdanie z artykułu 
P-_ Morawskiego wymaga sprostowania... Pisze 
mianowicie o jakimś „kompromisie faszyzmu 
z WatyKanem", nie podając żadnych bliższych 
w tej sprawie wyjaśnień.

'praczasem wiadomo, że stosunek faszyzmu 
do Kościoła jest ciągle jeszcze pod znakiem 
naprężenia. Jedyna próba porozumienia zaini­
cjowana w r. 1926. przez ministerstwo sprawie­
dliwość spełzła na niczem. Opracowany wów­
czas projeat uregulowania stosunków między 
państwem włuskiem a Kościołem został ze stro­
ny katolickiej odrzucony zaraz po ogłoszeniu

Nowoczesne J o ta  d a r ty m "  ).
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go w prasie, jeszcze zanim mógł być oficjalnym 
czj n-nikom kościelnym pi zedstawionym... Ró­
wnież na niczem spełzła a  ru ga próba, podjęta 
w roku ubiegłym przez prasę faszystowską 
z bratem premjera, Arnoldo Mussolinim, na cze 
le. Wpływowe osobistości z obozu faszystow­
skiego stanęły wówczas na stanowisku, że 

sprawa rzymska" jest sprawą wewnętrzna, 
Włoch. Rzecz jasna, że dyskusja w tych warun­
kach skończyłaby się fiaskiem.

Niezależnie zaś od tego zaszedł szereg fa­
któw, które jeszcze bardziej psują stosunek 
faszyzmu do Kościoła. Należy tu  przedewszyst 
kiem rozwiązanie katolickich skautów i mono­
polizacja pozaszkolnego wychowania młodzie­
ży przez państwo, przeciw czemu protestowała 
nie tylko katolicka opinia, ale i Ojciec św.

W. Z.

No zarząd gminy polskiej w Gdańsku
W ub. poniedziałek odbyło się w Gdańsku 

przy udziale licznych reprezentantów władz 
polskich posiedzenie rady delegatów gminy 
polskiej w Gdańsku. Po sprawozdaniach za­
rządu złożył obecny zarząd swe m andaty na rę 
ce delegatów, poczem rozpoczęły się wybory 
do nowego zarządu.

Wybrani zostali w tajnem głosowaniu na­
stępujący członkowie do nowego zarządu gmi­
ny  polskiej: prezesem został wybrany ks. poseł 
Miszewski, pierwszym wiceprezesem redaktor 
Wł. Cieszyński, ckugim wiceprezesem ks. pro­
boszcz Komorowski, sekretarzem gen. p Lisiń- 
ski, skarbnikiem p. Michna.

Przysposobienie rolnicze w Stów. 
Młodzież] Poisk bi.

PRACA MŁODZIEŻY W OKRĘGU 
TARNOWSKIM I EOCHEŃSKIM.

Z Tarnowa piszą nam: — Z końcem sier­
pnia bawiła w Tarnowie komisja ministerajl- 
na celem zapoznania się z wynikami konkur­
sów uprawianych wśród Stowarzyszeń Mło_i 
dzieży tarnowskiego Związku. W skład Komi­
sji wchodzili: p. Kmita Referent Min. Rołn
Szymborski insp CTR. z Warszawy, inz. Gaje­
wski Insp. Roln. MTR. z Krakowa, Red. Wyrzy 
kowski z Warszawy, p. Wyszomirski, insp. 
roln. Zw. Ml Wiejskiej Pzeczplitej z W arsza­
wy, p. Zaleski i W ilczyńska referenci rolnictwa 
Zjednoczenia młodzieży z Poznania i Ks. Sekr. 
Rogóż z Tarnowa.

K om isja (udała się w okręg bocheński, gdzi.e 
poddała gruntownej lustracji- uprawę kukury­
dzy „Wczesna Bydgoska", w Stowarzyszeniach 
młodzieży polskiej w Rzezawie, Okulicach, Maj 
kowieach i Chełmie. Członkowie Komisji przed­
stawiciele naczelnych organizacyj młodzieży i 
przedstawiciele Ministerstwa byli zdumieni nad. 
zwyczajnemi postępami druhów i nie szczędzi­
li pochwał tak  młodzieży jak  i Patronom. No­
towali skrzętnie nazwiska konkursistów i fo­
tografowali poletka kukurydzy z ich właścicie­
lami. Zwłaszcza nadzwyczajne wrażenie zro­
biła na nich w Chełmie pod Bochnią lustracja 
szkółki drzewek owocowych, poletek kufrury. 
dzy, wzorowe gospodarstwo u druha prezesa S. 
M. P. Karpaty i instruktora Rybki.

Po powrocie do Tam owa długo w noc 
obradowała Komisja nad oceną pracy młodzie­
ży i przysposobieniem rolmczem.

Nieudałe w ysięg  komunistów w Warszawie i Lwowie
Krwawe starcie policji z komunistami w War szawie, - 

Lwowie.
Pochód czerwonych rozpędzono we

„14-sty- międzynarodowy dzień młodzieży 
komunistycznej", zanowiedziany szumnie na nie 
dzmlę w Warszawie, spotkał się z zupełnem fis3 
kiem. Bo wieczora -akcja’1 ograniczyła się jody 
nie do wywieszenia kilku transparentów na od­
legły i i  ulicach. Dopiero wieczorem .mobilizo­
wano wszystkie ..siły’1 komunistów w pobliżu 
ulicy Dzikiej, skąd miał się pochód udać p o i 
Pawiak. Łącznie z gapiami zebrało się około 
200  osób.

Pełniący służbę policjant zawiadomił o tern 
telefonem władze przełożone. Wycnodzac zja 
sklepu, z którego telefonował, został napadnię­
ty przez zgromadzonych uczestników pochodu 
Wobec ogromnej przewagi liczebnej, policjant 
suoczyf do przejeżdżającego tramwaju, napa­

stnicy jednak usiłowali ściągnąć go ze stopni, 
policjant w obronie własnej strzelił 3 razy, ra­
niąc ciężko 3 osoby. Przybyłe wkrótce pogoto­
wie policyjne rozpędziło manifestantów, aresz­
tując 10 osób. Przy rozpędzaniu manifestan­
tów kilka osób zostało rannych, w t  m trzy 
ciężko.

We Lwowie komuniści wykorzystując zaab 
sorbowanie się policji w utrzymaniu porządku 
na Targach Wschodnich, usiłowali urządzić da 
monstrację pod wodzą posła z Sclrobu Wal- 
nickiego. Zorganizowany pochód przeszedł na 
wet przez kilka ulic. Na Starym Rynku dopitf- 
ro policja rozpędziła demonstrantów, aresztu­
jąc pi żytem 15 osób. .... ł -̂ r "ęT
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Wyrok uniewinniający w sprawie Bispinga
STAŁ SIĘ PRAWOMOCNY.

Sprawa J . Antoniego Kamila Bispinga, ordv 
nata na Massalanach, oskarżanego o zabójstwo 
ś. p. W ładysława. ks. Druokiego-Luheckiego, o 
sfałszowanie jego weksli i o usiłowanie otrucia, 
zakończyła się po wielu latach wyrokiem pr,i 
wcor.ocnyim sadu apelacyjnego .— uniewinnia­
jącym

Bisping przez b. okręgowy sąd rosyjski ska­
zany był w 1913 r. na 4 la ta  rot- aresztanckiob 
za zabójstwo i fałszerstwo weksli. Od zarzutu 
usiłowania otrucia był wówczas uwolniony.

Przez sądy polskie Bisping po raz pic.wszy 
sądzony był przed dwoma laty. Sąd apelacyjny 
uznał go wonnym zabójstwa w uniesieniu i sfał-

Sezun letni w Krynicy.
27 tyś. kuracjuszy „bolączki" Krynicy.

Według danych statystycznych biura mel­
dunkowego Komisji Zdrojowej w Krynicy wr se 
zonie letnim tj. od 15 maja do 31 sierpnia bm. 
bawiło tam 27.200 kuracjuszy. Stan zaś obecny 
kuracjuszy w Uzdrowisku jest 15 700 osób, 
gdyż w dniach ostatnich tj. od 20  sierpnia br. 
wyjechało ze Zdrojowiska ponad 9.000 osób. 
Tak rekordowej ilości kuracjuszy, jak Krynica 
w sezonie letnim, żadne Zdrujowisko na Pod­
halu jeszcze nigdy nie notowało.

Frekwencja gości byłaby jeszcze większą 
gdyby nie to, że kuracjusze chcąc uzyskać prze 
pustki turystyczne do Czechosłowacji, zmusze­
ni są na wyjazd do Starostwa w Nowym Są­
czu, które jest- upoważnione do wydawania tych 
przepustek, co pociąga za sobą poważne koszta 
oraz stratę conajmniej dwmc-h dni. Byłoby po. 
żądanem by władze tą  spraw ą się zajęły i v, pro 
wadziły taki system jak się to dzieje w Zako­
panem i innych Zdrojowiskach, gdzie Komisja 
Zdrojowa otrzymuje prawo na wydawmnie w se 
zonach przepustek turystycznych. Podobno za­
rządzenie przyniesie ogromną korzyść dla ku­
racjuszy krynickich.

WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI WRÓCĄ Z LI­
TWY DO POLSK] W edług wiadomości z Ko- 
w,ma-. Litw a przystąpi po ukończeniu sesji L id  
Narodów do wymiany więźniów politycznych 
z Polską. Władze litew skie mają wydać Poł-

szowania weksli. Wymierzono wówczas Bisnin- 
gowi karę 4 la t więzienia, zastępującego dom 
poprawy, zmniejszając tę karę na mocy amn > 
stji o jedną trzecią.

Po uchyleniu tego wyroku sądu apelacyjne­
go przez sąd najwyższy, Bisping ponownie za­
siadł na ławie oskarżonych w sądzie apelacyj­
nym w dniu 24 kwietnia b. r.

Po kilkunastodaiowyeh rozprawach sąd u- 
niewiarił całkowicie Bispinga.

Wobec ni e-zł ożenią przez prokuraturę w cza­
sie ustawowym skargi kasacyjnej, wyrok unie­
winniający sądu apelacyjnego stał się obecnie 
prawomocny.

sce 21 więźniów' Polaków osadzonych w wię­
zieniach w Kownie. i W on iach . W ymiana na­
stąpi prawdopodobnie w drugiej połowie bież. 
m-ieeą-aa na odcinku Święciamy.

SPRAWA PARKU NARODOWEGO WCHO 
DZI NA REALNE TORY. W połowie -paździer­
nika b. r. ' odbędzie się w Zakopanem wielka 
ministerialna ankieta, na której miedizy inne- 
mi będzie umawiana spraw a ostatecznej decy­
zji utworzenia Parku Narodowego w Tatrach. 
Bnzed ankietą -zorganizował Główny Związek 
Podhalan, na dzień 9 września b. r. zebranie, 
które odbędzie się w  sali Sokola w Zakopanem

^APTEKA POD „GWIAZDA" H W ISZN IEW SK I
Sp. z ogr. odp.

K raków, u lica F lorjańska 15.T elefon  Nr. 31. T ele lon  Nr. 31.

zawiadamia te wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
Dra filoz. O skara W o j n o w s k ie g o W a r s z a w a ,  u l i c a  H o r t e n s i a  H , m . 4.

Specyfik pod nazwą:

„CAN CSRO Ł"
Cena zł. 2P—

Specyfik pod narw ą:

. .G a R A
Cena zł. 19'50

Specyfik pod nazw ą:

..E lf llZ ilN
Cena zł. 10'50

Specyfik pod nazwą:

..ARTRO LIN
Cena zł, 10' 50

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek.

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Z ioła przeciw ko reum atyzm o­
wi, a rtre tyzm ow i, podagrze 

i ischiasow i.

są stale na  sk ładzie:
Specyfik pod nazwą:

IlR O D Iir
Cena zł. lk'95

Specyfik pod nazw ą: 

C e n a  z ł. 13'ćiO

Specyfik pod nazwą:

EP ILO iilfrrirr
Cena zł. 20*—

Specyfik pod nazwą;

..O/tLTOL*

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym.

Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym i epilepsji.

Zioła przeciw ko cierp ieniom  
w ątrobianym . w oreczka żółcio­
wego i kam ieniom  żółciowym.Cena zł, y70

r n j  IJJTkT T c r ,7 k T T r i7 V  STALE NA SKŁADZIE W CYLl NDRA<CH 
1 1  ^  N L D t Z i N l t / i l  SI »LOYł YCH I WORKACH GCMOWYCI,
ŚRO D KI LECZN ICZE K R A J O W E  I  Z A G R A N I C Z N E .

przy udziale przedstawicieli władz, obywateli 
podhalańskich, wszystkich właścicieli hal, po­
lan i lasów.

POLSKI STATEK SZKOLNY 1 „ISKRA" 
W CASS ABLANCE. S tatek sizkolny O. R. P. 
„Iskra" zawinął w tych dlni&ch do Cassa-Waraci 
(północne wybrzeże Afryki od strony Atlan­
tyku), gdzie zatrzyma się paizez kilka dni,, pu­
czem uda się w drogę oowrotną do Gdyni, 
wstępując po drodze do j 60inie-go z portów 
hiszpańskich, następnie do Cherbourga, skąd 
popłynie wprost do Gdyni. Na pokładzie- ,J- 
skry" oprócz 30-tu ludzi załogi stałej i 7-m'iu 
oficerów, znajduje się 20 ,podichorążych z Ofi­
cerskiej Szkoły M arynarki Wojennej w  Toru­
niu.

Przyjazd „Iskry" do Gdyni spodziewany 
jest w połowie października- b r.

STUDENCI V/ŁOSC\ UCZĄ SIĘ POLSKIE­
GO W ZAKOPANEM. Do Zak oman ego ,p~zybyła 
onegdaj wycieczka stypendystów włoskich’ 
w liczbie 12 na- okres trzech +ygc dni. Ucze­
stnicy wycieczki przejdą w tym  czasie kurs ję­
zyka polskiego zorganizowany przez prof. dr. 
Romana PollaKa. Kum trw ać będzie do 22 
września. br„ -poczem odjadą do Włoch.

PIORUN NISZCZY KILKA ZABUDOWAŃ 
WIEJSKICH. W powiecie nowosądeckim we 
'wsi Cygan owico wskutek uderzenia piorunu 
powstał pożar, przerzucając się na- kilka d o ­
mostw. Budynki spłonęły doszczętnie oraz 
część inwentarza, żywego: w ludziach n-a szczę­
ście wypadków nie -było. Szkoda wynosi kilka­
dziesiąt tysięcy złot-y-ch.

ZNIESIENIE PRZEMYTNIKÓW POOZIEM- 
NYCH. W Katowicach celnicy przychwycili 
ostatnio szajkę przemytników, którzy  przemy­
cali tow ary z Niemiec podziemnemu kory tarza­
mi kopalń. Bo bandy należało 7-miu robotni­
ków i m aszynista z kopalni Florentyna.

KASIARZE NA WYSTĘPACH GOŚCIN­
NYCH W N. SĄCZU. W  tych dniach dokona­
no w N. Sączu włamań do masy Towarzystwa 
Budowlanego ,P oprad". Kasiarze rozpruli po 
mistrzowsku kasę, zabierając z niej 2.500 zł. 
w gotówce oraz książec-zkę wkładkową Kasy 
Oszczędności ,w N. Sączu na 4 tys. złotych. 
Sprawców włamania mizno natychm iastowego 
śledztwa nie ujęto. Należy nadmienić, że jest 
to już czwarte z rzędu włamanie w ostatnim 
czasie.

KRADNĄ DZIECI. Policja śledcza w W ar­
szawie wdtożyla dochodzenie na skutek nie­
zwykłego wypadku Oto niejaki J . Kozłowski 
doniósł, że skradziono mu 3-letnią córeczkę, 
I-renkę. Kradzież miała popełnić jakaś kobieta, 
ktĆTa wyprcwaaiziła dziecko na- ulicę -pod po­
zorem kupna czekoladek i od tej chwili zagi­
nął p-o niej -wszelki ślad.

. MLIILWU

X  c c i  l e g o  świata .

Echa tragedii wśród lodów polarnych
PRAGA WYRAŻA PODZIĘKOWANIE 

ZAŁODZE KRASSINA.
Minister pełnomocny republiki Czechosło­

wacki:-,- Gi-rsa, złożył w Ludowym Komisariacie 
Spraw Zagranicznych notę zawiadamająeą, że 
rada miasta Pragi postanowiła, wyrazić swą 
wdzięczność kierownikowi sowieckiej ekspedy­
cji niesienia pamocy rozbitkom ltalji, kapita­
nowi i całej załodze łamacza lodów kras.sina za 
szlacht-tne i bohaterskie dzieło jakie wykonali

w czarie ratowania uczestników wyprawy gp.n. 
Nobite, wśród których znajdował się prof, Bt- 
hounek, obywatel miasta Pragi.

CZUCHNOWSKI JEDZIE DC AMERYKI.

Jak  donoszą z Moskwy, lotnik Czuchnow- 
ski, k tóry ocalił część załogi „ltalji", udaje się 
obecnie do St. Zjednoczonych celem wygłosze­
nia kiiku odczytów. Zaprosiła go Rosyjsko- 
Amerykańska Izba Handlowa w Nowym Jorku.

PROKt tRATOR-B ANDYTA, Jak  donoszą 
z Chicago, były członek kongresu St. Zjedno­
czonych Charles W harton ska-zany został 
przez sąd przysięgłych na- 2 la ta  ciężkiego 
więzienia za ud-ział w rabunkowym napadzie 
na pociąg kolei Grand Trunk. Zrabowano 
wówczas z wozu pocztowego 133 tys. dolarów. 
W harton był swego czasu podprokuratorem 
Stanu Illinois.

----- 00-----
REW IZJE W BIURACH STINNESA. Afera 

malwersacji Stinnesa przybiera coraz większe 
rozmiary. Policja dokonała ostatn io  z polece­
nia prokuratora szczegółowej T ew izji w biurze 
zarządu interesów Hugona Stinnesa. Cały za­
brany matc-rjał -zostanie przedłożony prokura­
torowi.

 0 0  ~ ‘

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oska "a W ojnow sU iego jest do nabycia
w aptece gratis.

Przy zakupni# należy zwracać baczną uwagę na -znak słowny ochronny i markę
fabryczną i c e n ę  jak  w yżej !!!

Zamówienia pocztowe uakntecznta się odwrotną pocztą.

^ F I S H A R M O N I E
PIEFWSZORZĘDNYCH BIRM 

F o rs te ra  t K o tyk ie w iicz a  ra d e s z ły .
Spizedaź i wynajem Fortipianiwi Pinin na dogodajó waranltach. lastriimsnta używane na składzi*.
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Wiadomości »p< < *.a: t.
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski panów

PRZYNIOSŁY SZEREG NOWv GH r e k o r d ó w  p o l s k ic h .

Nieudałs próej przepłynięcia Kanału 
La Manche.

ce: 1) Adamczak 3.54 m., skok wzwyż: 1} Mie­
rzejewski (AZS.) 1.65 m., ICO m.: 1) Fzerajch 
(W&i&z.) 11 s-eik., 200 m. 1) Szenajch 22. 6 sek 
norwr rekord Polski, 400 m.: 1) Brniałcorosiki 
50.4 sek., 1530 m : 1) Malanowski (AZS.) 4.10.4 
min., 5.C00 m.: 1) KucocariJki (Waisz.) 15.41 
min , nowy rekortl Poiski (rejoord ip>. Freya- 
ra , poDirty o 8.10 &sk.„ 10.000 m.: 1) Sarnacki 
33.10 5 mm., 110 to. plotki: 1) Trojanowalkl 
155 sek. nawy -ekwrd Pclrki, iednaucowoż 
nici snany z powodu przewrócenia 3 płotków, 
430 m pfotka: 1) Kostrzew ski (AZS.) 57.4 sek-, 
800 m.: 1) Kostrzewski 1.57.6 rekcid  P o lsk i, 
aztafeta 4X 100 m.: 1) Warszawianka.

W ogólnej punktacji zwyciężył AZS. W ar. 
szaw<, zdobywając 36 pkt., 2) Pclcmjj. ^War­
szawa) 29 pkt., 3) i 4) W arszawianka i W adta 
po 22 pkt., 5) C racovh 15 p k f.

mami Cracovii i W isły s taaą  się tiew ątpl w ie 
najiwiększem wyda rżeniem sezonu aportowego 
w Krakowie. Ze względu n? układ tabeM. gdzia 
obydwa kluby zajmują czołowe stanowiska, 
mecz w dn. 9 wrześni: zapowiada silę jako naj- 
więk"z? atrakcja dPa sportowców krakowskich 
w roku bmżącym

WIELKIE ZAWODY PŁYWACKIE 
W WIEDNIU.

Podczas międzynarodowych zawodów pły­
wackich w Wiedniu stanęli w ub. czwartek pły­
wacy climpkscy na starcie. Anie Borg. który 
prze.z nieodpow iedni zachowanie się stracił 
synnpatję putliL-zncści wiedeńskiej, usiłował 
pobić rekord na. 100 m . stylem dow., co mu się 
jednak nie powiodło. Udała się natom iast za­
powiedziana d^uga p^óoa Marty Norelius, k tó­
ra na 300 m. noprawila własny rek<Td.

W  setna rocznicę urodzin hr. Lwa Mikoła- 
jswm zi Tołstoja cały św iat lulturalnw  wspomi­
na znakomitego mistrza pióra, i myśliciela, k tó ­
rego działalność literacka pozostawiła niezatar­
te  ślady w  historji literatury XIX stulecia. Ża­
den z literatów rosyjskich nie potrafił na współ 
czes.aycb swych wywrzeć tak silnego wpływu, 
jak  Tołstoj, który stworzył w życiu kultural­
nym Rosji nowe zupełnie prądy, wywołując ró­
wnocześnie wśród uczonych i literatów oźy- 
WiOn-i polemikę na tem at propagowanych przez 
siebie haseł i idej filozoficznych. O ile jednak 
teorie filozoficzne Tołstoja M y  źródłem oży­
wionych i licznych sporów, o ty le jednogłośne 
było uznanie całego świata dla jego twórczości 
artystyczno-literackiej. Z pośród .lego utworów 
literackich największy rozgłos zdobyła toK e po 
tężna epopeja. „Wojna i pokój**. We -wspaniałej 
tej powieści Tołstoj wyprowadza, na  scenę ca. 
ły  szereg bliskich mu orób, przechodzących jak 
iyw e obrazy minionej epoki, przed oczami czy­
telnika, Tak więc w osobie starego księcia Woł 
końskiego poznajemy dziada Tołstoja, ojca je­
go matki, jednego z najbliższych doTadcow ca­
rycy Ka tarzynw, księcia N. S. Woikońskiego- 
M atka Tołstoja występują w  epopei tej pod 
prawdziwem swrm nazwiskiem jako księżna 
Maria Wołkońska, ojciec zaś — jako hrabia 
Rost o w. Nie sposób pominąć tu  milczeń; em 
owej wielkiej miłości, jaką Tołstoj przez całe 
swe życie otaczał swą matkę, k tóra  stracił bę­
dąc jeszcze małem dzieckiem. „Moją matkę — 
nńs^e w swych wspomnieniach, —  widzę zaw­
rze jako istotę ta k  czystą i wzniosłą., że czę­
sto  przeży ra jąc  ciężkie walki duchowe, modle 
się do jaj duszy, a  modlitwa ta  przynosi mi 
ulg'

W  7 la t po zgonie m atki zmarł również oj­
ciec Tołstoja, a osierocone rodzeństwo 9-letnie 
go Lwa częściowo przeniosło się do Moskwy, 
częściowo pozostało w Jasnej Polanie. W roku 
1840 cala rodzina Tołstojów przeniosła się do 
Kazania. Starsi bracia Lwa wstąpili tam  na uni 
wersytet, sam. zaś Lew, liczący podówczas la !. 
12, powierzony został opiece wychowawcy do­
mowego Grotasa, którego mastępnip uwieczni! 
w jsdnem ze swych dziel pod imieniem Jeroma

W  roku 1844 po ukończeniu szkoły średniej, 
Tołstoj wstępuje na uniwersytet kazański, je­
dnakowoż studja jego posuwają się naprzód 

\ b a rd z ' ociężale. Wśród ocen egzaminacyjnych 
Tołstoja często spotykamy adnotację .bardzo 
leniw w*. Studjom uniwersyłecKim Tołstoj zbyt 
'długo się mc poświęcał i udał się do Jasnej 
Polany- gdzie pozostawał bez przerwy do roku 
1851. W roku 1851 wyjechał na  Kaukaz do 
swego b ra ta  Mikołaja, pozostającego tam na 
tłużbin wojskowej. Tam powstało dłuższe opo­
wiadanie p. t. „Kozacy", W krótce sam Tołstoj 
mfcąpił lównifcż do wojska i wziął czynny u- 
'd riił w wojnie krymskiej (1850). Swe -ważenia 
* wojn7  opisał następnie w świetnych „Opowia 
dania,. i sewastopolskich’*.

Po wolnie k-ymTuej Tołstoj onuszcza służ­
bę w  wojsku i udaje się do Piotr,ogrodu, gdzie 
nawiązuje ścisły kontakt z wybitnymi literata­
mi rosyiskiemi, przebywającymi w stolicy Ro­
sji. W  czasie tym obracał sio Tołstoj w towa­
rzystwie ludzi tej miary, co Gon czarów, Turge 
nierw, Niekrasow, Ostrowski i t. d. Pobyt Toł­
stoja w Piutrogrodzie nie byl jednak dlugotrwa 
,y , gdyż postanowił on na pewien czas wyje­
chać zagranicę. Zagranicą poświęcił się stn- 
djum spraw oświatowych, a po powrocie do kra 
ju , przez pewien czas czynny był jako nauczy 
ciel ih.de wy w  założonej przez się .wolnej ?zk> 
1*“. Swe doświadczenia pedagogiczne opisał 
w  pracy p. t. „Oświata ludowa*’ (1862).

T e a t r .
TEATR DLA ŻOŁNIERZY W WARSZAWIE.

Wiceminister spraw wojskowych gen. Kona 
rzewski zwrócił się do prezydjum magistratu 
z prośbą o oddanie do jego dyspozycji na okres 
3 —3 lat budynku teatralnego na Pradze, dla 
celów kulturalno-oświatowych garnizonu war­
szawskiego. W razie przychylnej decyzji, uru­
chomienie teatru  żołnierskiego nastąpi w 10-tą 
rocznicę niepodległości, t j. w dniu 11 listopa­
da  b. t.

Minc.
,WIECKj FILM W KLASZTORZE.

Podług doniesienia „La Crois“, słynny ak­
to r filmowy, Ftamon Nowarro, namiętny, jako 
Beo-Hur, nrosił hiszpańskie w ladze kościelne 
O pozwolenie wyświetlania filmu, w którym od­
grywał główną rolę, w dwóch klasztorach Ma­
drytu , aby pokazać go dwom swym siostrom, 
będącym zakonnicami. Władze kościelne, po 
sbadaniu filmu, przychyliły się do prośby ak-

W związku z zarząd zonsmi przez cara Ale­
ksandra. U reformami bpolecznemi, Tołstoj .za­
interesował się sprawami socjalrem i i  postano­
wił wziąć czynny udział w przeprowadzaniu 
nowych reform. W tym samym czasie Tok ól 
poznaje córkę lekarza mosikiewskiego Zotję 
Bers i wstępuje z nią w związki małżeńskie. Po 
ślubie Tołstoj poświęca -się wyłącznie działal­
ności literackiej. W roku 1865 ukazuje s,ę 
w czasopiśmie „Ruskij W iestnik“ początek je­
go słynnej powieści „Wojna i pokój", druKOwa- 
nej wówczas pod tytułem „R o t 1805’*. W czte­
ry  lata później wychodzi powieść ta  w całości 
i na.tyctimiast zyskuje sobie opinię znakomite­
go dzieła literackiego. Powieść ta była r e z u lta ­
tem 5-letmej wytężonej pracy Tołstoja.

Po dokończeniu „Wojny i postoju1* Tołstoj 
nosił się przez pewien czas z zamiarem napisa­
nia powieści na tle wypadków za panowanii 
Piotra "Wielkiego, ale wkrótce plan ten porzu­
cił i przystąpił do pTacy nad „Anną Kareniną’* 
Z tych czasów wymienić należy nadto „Sonatę 
Ki-eutzerowską,1’, „Potęgę ciemnoty", „Owoco 
oświaty", „Śmierć Iwana Hjicza*’ i in.

ToŁloja nie mogło jednak zaspokoić 6amo 
powodzenie literackie. Szuka, gorączkowo dal­
szych możliwości pracy twórczej i stwarza no­
wą doktrynę filozoficzną, opierającą się na za • 
sadzie nieęprzeciwiania się złu, Doktryna ta  na­
potyka na. o d rą  krytykę ze strony wspólczes 
nyoh fil oz ofow, niemniej jednak wokół Tołstoja 
skupia się dość znaczna ilość zwolenników pro 
pagowanyth przezeń haseł. Tołstoj posługiwał 
się dla uzasadnienia sw rch nauk cytatami z E- 
wangelji i bardzo oowolnem tłumaczeniem pis­
ma świętego. Zalecając miłość bliźniego, pro- 
to tę i pracę fizyczną, potępiając wojny i waśni® 

narodowe odrzuca! Tołstoj Tównocześnie 
wszelką dogmatyczną religję i instytucję Koś­
cioła (z cerkwi prawosławnej został za herezję 
wykluczony) i głosił jakiś mętny anarchizm 
chrześcijański. Sam ubierał się po mużycku, 
orał i siał zboże, a  w pismach poruszał t r i  kr. 
Sprawy moralne i religijne. Ten jego okres 
twórczości nie wydał poza powieścią p. t- 
„Zmartwychwstanie11' większych dzieł literac­
kich, -za to dużo pism publicystycznych ia.k np. 
„W ezr-m leży moja w iara’*, i „Co czynić powin 
uiśmy-. oraz opowiadań z życia ludu.

Odczuwał jednak Tołstoj coraz silniej 
sprzeczność między głoszoną przez się doktry­
ną a życiem w dobrobycie, jakie w Jasnej Po­
lanie prowadził. Czuł. że mimo ubioru i zajęć 
rolniczych, dalekim jest od prostoty i sposobu 
życia, ludowego, który drugim zalecał. Zamia­
rowi jego pozbycia się majątku stawiała jednak 
opói żona, t-oszczą.ca się o los rodziny, a nadto 
j iko o oba praktyczna, zdająca sobie sprawo 
z nierealności teorji męża. Tołstoj nie mógł 
znieść wewnętrznej rozterki i w dniu 28 paź­
dziernika 1910 r. opuścił potajemnie Jasną Po­
lanę., prosząc w liście rodzinę, by go nie szu­
kała Przez dwa dni przebywał w pustelni Oo- 
tionej i u swej siostry w klasztorze. Zachoro­
wawszy na stacji Ostapowo. zmarł 7 listopada, 
nie pogodziwszy się z cerkwią rosyjską. T a u- 
ełcosltii starca z własnego domu, by żyć zgo­
dnie 7/p. swojtmi z°sadami moralnemu była. nie­
zwykle dramatycznem, ale i pięknem zakończę 
ni°m jego długiego i dla literatury  rosyjskiej 
epokowego życia. Z twórców rosyjskich po 
Puszkinie, Tołstoj wzniósł się najwyżej, zaró­
wno artyzmem swych dzieł, jak i szerokimi a 
oryginalnymi poglądami historiozoficznymi i 
społecznymi, moramem apostolstwem i ścisłym 
związkiem z psychik? i dążeniami rosyjskiego 
ludu. C.

tora, który natychmiast podjął się przygoto­
wania do wyświetlania filmu w klasztorach: 
św. Jakóba i św. Saturnina w Madrycie. Nie­
wątpliwie pierwszy +o r3,z film świecki' był 
wyświetlony w murach klasztoru.

WOJSKO W „PRZEDWIOŚNIU*'. KomunL 
katy  donoszą, że w filmowaniu „Przedwiośnia*1 
Żeromskiego (reżyserzy Strug i Stern! brało 
udział 4.000 żołnierzy z 18 dywizji piechoty. 
Filmowany jest ton moment bitwy polsko, 
bolszewickiej, kiedy Cezary Baryka (Zbysąko 
Sawan) ratuje życie rannego Wielosławs kiego 
(Boi. Mierzejewski). Przypuszczać należy, że 

władza wojskowa zhadała przedtem treść fil. 
mu, zanim udzieliła współpracy imprezie. W ten 
sposób bierze odpowiedzialność za tendencję 
nakręcanego filmu.

KINO SZTUKA: „Znawc* kobiet0*. Zamiast 
dram atu oglądaliśmy obrazki z natury, upstrzo 
ne rozmowami aktorów, którzy bardzo często 
nie wiedzieli co mają ze sobą począć. Nic się 
zupełnie nie dzieje, żadnego dramatycznego kon 
fliktu, nieuzasadnione sytuacje, napisy, których 
jest więcej niż obrazów w sprzeczności z .grą, 
oto co można powiedzieć o tym filmie Nie 
wiemy doprawdy o co właściwie reżyserowi 
chodzi i na cale jego szczęście zapomnieliśmy 
jak się nazywa..

W duiach 31 siwąpnia, 1 i 2 wrześiua odby­
ły, się w  Wa,mzawie ojs boisku Agrykoli, za­
wody ^k k oatle tyczoe  o mistrzostwo Polski 
panów. W zawodach tych wzięło udział 114 
zawe dttuków z całej Polski. Nie startow ali na­
tom iast: Baran, Smakulski, Sawaryn, Halicki, 
Foryś, Jaworski i Korolkiewicz. Padt cały sze­
reg rekordów polskich, dW ndząc, że klasa 
lekkoatletów  polskich podnosi sie z roku na 
rok Szczegółowe w yniki przedstaw iają się na 
stępująco: Rzut kulą: 1) Heojasz (W:arta) 12.93 
m , rzut dydkiem 1) Cejzik (Polonia) 37.69 m .; 
rrtrt oszczepem: 1) Gieialtowriki (Cr.) 54.63 m„ 
(omemdaj osiągnął ten  zawodnił w  rzucie osz­
czepem prawą ręką  56.17 m.l), rzut miotem; 
1) Cejzik 32.44 m„ trójskalk: 1) Sikorski 13.82 
n o r ’ -ekord P oiskI (rekord Cejzika- pobity 
o 24 cm.), skok wdał: 1) Nowau (AZS. Kńaków) 
6.98.5 m , — nowy rdkord Polski, skok o tycz-

Z Boułogae donoszą, że dwaj pływacy, któ­
rzy on^gdaj wyruszyli na przepłynięcie Kana­
łu La Manche, musieli z .oowe ku silnego p rą­
du i  niespokojnego morza, przerwać wysiłki. 
Również pływaczka niemiecka Fanny Wymnel 
została zabrara przez towarzyszący jej okręt 
po przebyciu 18 km. Hcuendet B; k ser. spędził 
w wodzie 4 godziny. Francuski pływak Bouil- 
ley, raniechał zupełnie zamiaru przepłynięcia 
Kanału

MECZ CRACOYIA—WISŁA NAJMIĘKSZEM 
WYDARZFNIEM S ^ R ^ c ^ M .

Rewanżowe zawody o mistrzostwo ligowe 
Polski, między dwiema rywalizuią-cem’ druży-

R z - u y  < l e k a w e ,
„Teiehor"

Przesyłanie obraizdw na odległość.
Na wystawie radjowej w Berlinie demon­

strow ał w tych dniach swój wynalazek Wę­
gier, niejaki Dtroes Minaly. W ynalazek ten 
t. z. telehor polega na przenoszeniu obrazów 
na odległość. Zasada „Tełehoru" oparta jest 
na konstrukcji telefonu; elektryczność prze­
noś: więc światło zamiast głosu. Obraz otrzy­
mujemy .również j>raez przeniesienie drogą 
iskrowa nlcizTczonej ilości punktów tak szyb­
ko, że oumkły te  zlewają się zupełnie, dając 
laam w  wyniku pełny i dokładny obraz.

W ynalazek MihalyVgo dokonał .przewrotu 
w  sw-ej dziedzinie. Dotychczas bowiem znaną 
toam była tylko t. zw. „fotcgrafja nń odle- 
głcść“. Dany pTzeamtot czy osobę fotograf o- 
m-ano, puźruej .dtepiero z diapozytywu przesy­
łano tę  fofcogiafję w  dal. Obrazy przesyłane 
m etoaą M:haly‘'ego wypadają jeszcze mglisto 
ii zacierają się w niektórych miejscach. Nie­
dokładności te  zamierza usunąć wynalazca 
iw najbliższej przyszłości, przrenem sądzi on, 
ńe uda się (równie# otrzymywać obrazy w na­
turalnych barwach.

O i3  f  diminisźrmtf*.
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o nairychłejsze ure- 
gułowanie prenumeraty.

Lotnik.
K raję płachtę powietrza nożycami Śmigla, 
Przestrzeń jest dla mnie Chlebem, którym  głód 

'  -  mój sycę,
Jednem tchnieniem ,przebiegam podniebne ulice 
Przebijam biały przestwór jak stalowa, igla.

W ąrczący łomot śruby po ziemi rozsiewam, 
Na glebę .czynów ludzkich, rzucam ziarna mocy 
W złocistym blasku słońca skrzydła, swoje

zrocę
Motorpm mvm stufconnym — pieśń tryum*h

śpiewam- 
flar. Zap.

Sipmzor.
Rad jo t a. _  Dlaczego właściwie nie dokoń­

czono budowy wieży Babeł? — Wobec tego, 
•że wówczas jeszcze nie było radia, okazała 
■się niepotrzebną.

W  górskim hotelu. — Panie gospodarzu!
Dziś do obiadu wybieramy się na wycieczkę 
n a  szczyt. Sądzę, że droga nie jest uieberp.e- 
czna? »_ Hm, rozmaicie bywa! W każd-rm 
bądź razie wolałbym, ażeby państwo byli łar 
tskawi najpie.wr rachunek uregulować.

Haunka — Tylko musisz zważać, Halin* 
ko,, gdy idziesz z dziadziem na spacer, ażebyś
mic wpadła' pod samochód albo ,nod tramiwaj__
Niech się mamusia -nie boi! Jak  przechodzimy 
przez ulicę, to  ja  zawsze puszczam dziadzia 
naprzód.

4
^ i

iu) Gertrudy 5, Jiino „Wandal, '.‘ttl s.
DZ1S I CODZIENNIE.

Największa senzacja świata, ^.rcytilra produkcji 192Sr.
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Wykłady na Uniw. Jaglell. w r. 1928-S.
U. H istdrja i  nauki pjwBWstnlctęe: Prot. piot.ro. 

wieś (późne cesarstwo rzymskie, historja Gre­
cji), proi. Semkowicz (ćwiczenia paleograficzno- 
dyplomat/czne),- Dr Kozłowska, prof. Dąbrow­
ski (dziejopisarstwo polskie do w. XVI), prof. 
Gródecki (dzieje wewn. Polski w w. K in ., dzie­
je Krakowa w w itkach średnich), prof. Sobieski 
(dzieje Rzeczypospolitej Polskiej od roku 1572, 
czasy pokoju zbrojnego), Di Fiwarski, prof. 
K ot (stosunki kukuralne Polski z zachodem), 
Dr Barycz, prof. Konopczyński (polska poliiyka 
zagraniczna w 17 i 18 wieku, absolutyzm i wol_ 
ność w XVH i X V in wieku) ; doc. Feldman 
(Polska a ^rusy w epoce poruzbiorowej), doc. 
Kolankowski (Zygmunt August), doc. Kukieł 
(dzieje Dorozbiorowe Polski, historja wojsko­
wości polskiej 1 6  i 17 wieku), zast. prof. Ks. 
Dawid histoire ancienne d f  Orjent, la Syrje 
e t la Palestme de Beipęque d‘El Amarna a I‘ 
epoąae perse, 1‘ empire neobabyiinien te les 
Achemtnides.

Archeomgja i historja sztuki: Dr Gostkow­
ski (malarstwo greckie), doc. Gąsiorowski (prze­
mysł artystyczny i architektura grecka), prof. 
Mycielski (Rafael, malarstwo polskie pierw­
szej połowy ID wieku), prof. Kopera (malar­
stwo polskie 19 i 20 wieku, średniowieczna 
rzeźba w krakowskich muzeach), prof. Paga- 
czewski (rzeźba romańska, architektura gotyc­
ka), doc Szydłowski (.Tacek Malczewski, bu­
downictwo drawniano w dawnej Maiopolsce), 
doc Bochnak (architektura barokowa), prof, 
Molo (sztuka średniowieczna chrześc Wscho­
du).

Historja 1 teorja muzyki: prof. Jacaimocki 
i  doc. Dr Reiss.

Ftloiogja: językoznawstwo indoeuropojskie 
prof. Rozwadowski i zast. prof. Grabowska- 
Willraanawa; filologja klasyczna prof. Ham­
mer, Sinko, Stern bach i doc. Skimina.; fi'o- 
lojfja orientalna prof. Kowalski i zast, prof. Ks 
David; filologia romańska prof Wędkiewicz, 
Folkiem ki i Neibecker; fil- germańska prof. 
Wukadinović i Dyboski; fil. polska prof. Łoś, 
Kallenbach, Chrzanowski, Wmdakiewicz, doc. 
Taszycki i Dr Oesterreicher.

II. Nauki matematyczno-przyrodnicze: mate­

m atyka; prof Wilkosz, Zaremba, Hoborski, 
WażewsJd, Rosenblatt, dr. Spława ITeyman, asy 

, stent Leśniak, doc, inko  dym Dr Chwistek, histo 
rja  nauk ścisłych prof. Bu-kmajer; fizyka prof 
Zakrzewski i Natanson; astronomia prof. Ba- 
nachiewicz i Dr Wilk; chemja prof. T. Estrei­
cher, Dziewoński, Szyczkoweki, Kozak, doc. 
Bolland, doc. Staroaka, prof. Vorbrodt, doc. 
Lachs, 1> R olel; mineralogja prof. Kreutz, Dr 
Chrobak, Dr Rożen; geologja prof Nowak, doc 
G oettd; geografja prof Sawicki, Smoleński, 
Różański, B. Plątkiewicz, botanika pr°f, Szafer, 
Rouppert, Sokołowski, Vorbrodt, doc. Piech, 
D t  Pawłowski, Dr Lilpop; zoolog ja prof Sie­
dlecki; anatomja porównawcza prof. Hoyer, E 
Godlewski, doc. Łosiński: biologia ogólna prof. 
Godlewski, Rogoziński, Spiczakow, loc, Pie- 
czenko; antropologia prof. Talko, Hryniewicz 
i doc.. Stołychwo.

Na studjum Farmacentycznem (3Jetnlem) 
obejmą wykłady: prof. Estreicher. Kreutz, Ło- 
bacz°wski, Dziewoński Gieszczykiewioz, Oat- 
ty-Kostyal, Szafer, doc. Lachs Bolland i Piech 
oraz asyst.: Woloszyńska, Sokołowski, Nayder, 
Nowick-' i Kamieński.

Na Wydz tfe rolniczym (stunjum 4-letne)
będa wykładać — poza prof es oram1* innych 

pokrewnych działów filozoficznych — prof. 
Gołogurski (geometrja w ykreślna i maszyno­
wa), prof Łoziński (mineralogię i p Jtrografję), 
inż. Lłrarowicz (ćwiczenia matematyczne), prof. 
Zalęoki (wstęp do nauki rolnictwa), doc. Suum 

ł (za,rys zoologji z wzgl. szkodników zwierzę, 
e.ych), prof. Rogoziński (cbemję biologiczną), 
prof. Adametz i prof. Prawochunski (hoacrw.ę 
zwierząt domowych), prof. Różański (tuornic- 

jtwo i niwelację), inż. Heitzmunn (budownictwo 
j wiejskie), prof. Włodek (n-aukę uprawy tos1̂ ),, 
prof. Surzycki (eh- -notuję rolniczą), prof. Soko­
łowski (gospodarstwo lasowe), Dr Zabłocka 

' (patologja roślin), Dr Wiszniewski (kooperar 
tyzm), prof. Spiczakow (hydrobiologię i rybac­
two), prof. Brzeziński (ogrodnictwo), Dr Gu­
zek (weterynarię gospodarczą': Dr W aśnieuski 

j (mechaniczną uprawę roli). Dr Krzemecki (te­
chnologię rolniczą).

Ś m ie rte ln y  s itek  z  V -go  p ię tra .
Policja prowadzi docuudzenia celem

Wczoraj o godz. 10.30 rano Aleja Słowac­
kiego była widownią tragicznego zajśi ia Oto 
jakaś kobieta mogąca liczyć około 45 lat, rzu­
ciła się z V. piętra na bruk ponosząc śmierć 
na miejteu. Przechodnie zauważyli w pewnym 
momencie jak denatka stojąc na parapecie V. 
piętra, przeszła przez barjerę i zasłoniwszy so­
bie Oczy ręką, skoczyła na zienńę. Ciało zosta­
ło zupemie zmasakrowano, a  komisja sądowo- 
lekarska stwierdziła złamanie nog. Kręgosłupa 
i krwotok wewnętrzny. Zwłoki przewieziono do 
zakb iu  medycyny sądowej.

Na miejsce tragicznego wypadku przybyły

Lane statystyczne Krakowa.
Ministerstwo spraw wewr. przesiało woje­

wodzie krakowskiemu okóln-k, z zawiadomię, 
miem, że dostarczenie danych o stanie finan­
sowym lf>-ciu największych m iast w Polsce 
dla am erykańskich sfer firan&owych — stało 
się sprawa pającą.

Wobec tego, zanim zebrane będą wszyst­
kie dane — M inisterstwo pros: o nadesłanie 
natychm iast materjałdw finansowych, wyma­
gających opracowania, względnie posiadanych 
przez n agisD aty w formie gotow ej, jako  to: 
zatnKnięć raeaunko-wych za ubiegłe lata i pre- 
llmimama budżetowego za rok bieżący, wyda­
wnictw, obejmujących stronę gospodarczą i fi­
nansow ą miasta,, oraz krótkiej monografii 
miasta, co do: i) obszaru, 2) liczby 'u d uości, 
3) stopnia uprzemysłowienia (liczby i rodzaju 
fabryk, liczby zatrudnionych robotników), 4) 
rozwoju handlu, 5) wyszczególnienia przedsię­
biorstw zakładów użyteczności publicznej 
(s»KÓł szptiali, ochronek), 6) stanu urzadfcseń 
■miejskich, jak np. ulic i chodników, 7) w arto­
ści m ajątku nie,ruchomego i stanu nbdłużenia 
m iasta ze wskazaniem term inu spłaty  poszcze­
gólnych pożyczek. Rbzaiem należy podkreślić, 
jaki jest dorobek samorządu od czasu uzyska­
nia niepodległości państwowej do chwili obe­
cnej, a to  przez porównanie s tan u  posiadania 
wówczas i obecnie, oraz wskazać /najpilniej­
sze potrzeby m iasta na  najbliższą przyszłość.

Gdyby nastręczały się tnudności w przed­
stawieniu wszystkich wymienionych wyżej 
m ateriałów, Ministerstwo prosi o  dotrzymanie 
Karminu tygodniowego w tym  zakresie, ,w ja ­
kim .to będzie jnożliwe.

ustaiema nazwiska samobójczyni.

organa policyjne, celem ustalenia nazwiska s a ­
mobójczyni. Ponieważ nie miała ona przy sobie 
żadnegi dokumentu ani nie pozostawiła żadne­
go listu, przeto nie zdołano stwierdzić ideniycz 
uOścl denatk i Samobójczynię widywano kilka 
krotnie w tej kamienicy, jeanak nikt z miesz­
kańców- nie znał jej nazwiska ani powodu, dla 
którego p rz e b ra ła  w tym domu. Denatka wy 
glądata na służącą, była wzrostu średniego, śra 
dniej fciis-zy, a  odziana była w chustkę. Organa 
policyjne prowadzą dochodzenia celem ustale­
nia identyczności zmarłej i  powodu samobój­

stwa.
* 0 0 ----------

Zaciąg do marynarki.
Minister spraw wojskowych zarządził w ro­

ku bieżącym przedłużenie terminu zaciągu o- 
chotniezego do marynarki wojennej. Do służby 
ochotniczej w marynarce wojennej mogą się 
nadal zgłaszać mężczyźni, urodzeni w latach 
1908, 3909 i 1910. Poaania naiezy niezwłocznie 
wnieść do właściwych powiatowych komena u- 
zupełnipó, w każdym razie najpóźniej go  dnu. 
25 września b. r. W arunki przyjęcia dc mary­
narki wojennej w charakterze ochotnika, tako 
też dokumenty, jakie naPży dołączyć do poda 
nia, są wyszczególnione w rozporządzeniu mini 
stra spraw wojskowych z dnia 21 marca 1925 r- 
o wykonaniu ustawy o oowszechnym obowiąz­
ku wojskowym. (.,Dz U R, P.” Ni. 37 doz 25). 
0  terminie stawienia się do przeglądu wojsko- 
wo-le^arskiego przez dodatkowe komisie pob > 
rowe, lę d ą  zainteresowani indywidualnie za wda 
domieat przez właściwe P. K. U. Uznani za 
zdolnych do dużby w marynarce woienneł bę­
dą powołani do odbycia tej służby w t wminie 
tegorocznego je rnnnego wcielenia reknitów.

Wszelkich bliższych informacy.j w sprawi*, 
zaciągu ochotniczego Udzielają p ' X. U.

Kraków, dzra 4-go września 1528. 
W t o r e k  4- św. Rora&j i Róży.
Ś r o d a  5: św. Wawrzyńca.
Ś r o d a  5: wechód słońca o godz. 5 02, zachód 

0  godz. 18.14.

OSOBISTE. W iceprezydent m. dr. LtwdH ik 
Sclmojdier powrócił a  urlopu i  objął urzędom łr 
flie.;

SPROSTOWANIE. Wa wozwejszem snr<v- 
wozdaniu z ow arciE  W ystawy uzeciw gazo- 
wej w TowarzysTW5*1 Strzeledkiem uległ znie­
kształceniu ustęp a przemówienia prezesa ko­
lei inż. Barwioza, wskmbek pom yłki zeceaJtiej.

Odlnośny ubtęp winien brzmieć: Do zebra­
nych uczestników uroczystości przemów-’.! 
przewcdniczący Komitetu wykonawczego pre­
zes kolei inż. Barwiez, i  odmosząo doniosłe zna. 
cztmie akcji Tygofcinia i wzywając społeczeń­
stwo do masowego wpisywania na członków 
L. O. P. P. Mori ca, tiestrudzany pracownik 
w L. O. P P., który żjednał dla Ligi z górą 
5000 kolejarzy wspomniał o głośnych mane­
wrach annji lotniczej -nad Lonoynem- które 
do,viodły światu, że ludność miast nawet tak 
potężnych jak 6tolica Wielkiej Brj fanji, mo­
żna wytruc gazami w 2-ch minutach, Cot do 
p k o  mówić o miastach nieprzygotowanych 
do oDrony! Dlatego też musimy się przygoto­
wać należycie do obrony na wynadek ataku 
gazowego, a tę zapewni -nam właśnie L. 0 . 
P. P

ROK SZKOLNY W SZKOŁACH Śf ED- 
NICH. IMczoraj we wszystkich szkołach dred 
nich rozpcczał eię rek szkolny uroczystymi 
nabożeństwami; po nabożeństwach młodzież 
odśpiewała hymn narodowy, poc-zem w  szere­
gach wróciła no zakładów szkolnych ze sztan­
darami szkolnymi i wśród dźwięku orkiestr. 
Dziś rozpocznie się  normalna nauka Przez 
cały wczorajszy dzień zaznaczył się w.zmoźo- 
n j ruch w księgarniach i skleroch z przybo- 
ranii szkolne mi, również masowo zaopatrywała 
się młodzic-i -w książki w antykwaumiach -na 
ui. Szpitatoej, urządzając ponadto giełdę ksią­
żek ma chednikaeh i jezdtai.

KAuENCARZ FOGOTOWIA RATUNKO­
WEGO, Pogotowie ratunkowe w Krakowie po­
stanowiło począwszy od tego roku wydawać 
stało kalendarz Pogotowia, jak to już od dawna 
czynią .ano Stacjo Ratunkowe. Ponieważ ka!«a 
darz ten bedzie zawierał artykuły pierwszorzę­
dnych piór krakowskich, obszerny poradnik le­
karski, oraz llem e ilustracje, spodziewać się 
należy, że w tysiącach egzemplarzy rozejlzis 
się po miiście i okolicy. Osobny dział ogłosze­
niowy da możność firmom krakowskim zarekla 
m owanii swych towarów i Ł. p. Dlategc niechaj 
wszyscy którzy uznają słuszność, że „reklama 
dźwignia handlu’,' ogłoszą swe firmy, lokale, 
fabryki I t. d. w  kalendarzu Pogotowia, a  mo­
gą być pewni, że zo względu na to, iż kalendarz 
ten znajdz’ , się w ręku każdego krakowianina, 
reklama ta sowicie się im opłaci.

ODDZIAŁ PRZYSPOSOBIENIA WOJSKO 
WEGO MŁODZIEŻY PRZEMYSŁOWEJ. Przy 
Związku Młcdtóeży Przemysłowej i Rękodziel­
niczej w Krakowie organizuje oficer Przyspo­
sobienia, Wojskowego na miasno Kraków, _  
oddział P. W., który rozpocznie ćwiczenia od 
1-go października b. r. Do Oddziału tego wpi 
sywać się może wyłączn,© *ylko inłodzież 
przemysłowa i  rękodzielnicza, -która me należy 
do żadnego innego oddziału lub huka, Wiek 
wymagany: 16 lat. Wpisywać się można w dni 
roowBizecmie od goaz. 20- -21 w Se-ki etarjacr? 
Zwiąaku, ul. Skarbowa S ,w czasie od 5—17 
września b. r . (u «m. majora Nowaka Włady­
sława) Każdy z  uczestników Od dlziału P. W. 
będzie miał książeczkę F W. i legitymację 
z fonograf ją (na koszta składa każdy przy woi- 
(sie 50 zł.) __ a odbyte w .zuipeJności ćwicze­
nia w Oddz'ete P. W. zapewnią uczestnikom 
wydatną uigę w przyszłej służbie wojskowej.

NOWE OZNACZENIE KOMISARjaTÓW 
OBWODOWYCH. Dtniejącyin KomisarjaT.o-ra 
Obwódrwym dlla dż-elnic przyłączonych do 
m. K rakowa nadaje się  nowe oznaczenie, od 
powiadające amiomonym stosumrom. a) nazwa 
K nirisacjatów  Obwodów I, H i  K  dia Dzielnic 
I do VH1 (stary  Kraków) pozostaje niezmie- 
n 'ona. b) Komiearjatowi .Obwodu V. dla Dziel • 
nic _  IX; Ludwinów, XXI: Pluszów i XXH; 
Pocgói_« nuda ja się nazwę: Kom isariat Ob­
wodu IV. ,c) Komisarjatowj Obwodu IV na • 
d a  je się ozna eremie następujące: 1) dla Dz. X- 
Zakrzówek ii XI: Dębnik’- K TpJsariat Obw, V. 
2) dla Dz. XH: Pól^csie i Dz ZIH- Zwierzy- 
nieo LomisarjEt Obw, VI. 8) dla Dz XIV: 
Czarna Wieś. XV: Nowa Wieś i XVI: Łobzów 
Komisariat Obw, VII. 4) dia Dz. XVH: Kro­
wodrza i XVTH: Wa'H!>zawskie Fom isarjat Obw. 
VHI. 5) dla Dz. XIX: Grzegórzki i XX: Dąbie 
Kcmisa-rjat Obw, IX.

BADANIE MIĘSA. Dnia 1 stycznia 1929 r. 
wnbodz-i <r życie ro-aocrządizenie P. Prezydenta 
o badaniu zwierząt rzeźnych i mięsa. Na te­
renie całego paristY-a wprowadzona będzie 
obowiązkowe urzędowe badanie bydła rogate- 
gc, świń, koz, owiec i bydła jednoicopytow©- 
go. Badarna te mają przeipw wad-zać lekarze 
w eterynarii oraz w osiedlach o liezb:e ludno­
ści mmie^zej niż 10.900 może być ono też 
powierzone t. zw. „oglądaczom ‘. Lńftia leka­
rzy weterynaryjnych jest zbyt 6 zez opia. „0- 
giąds eze" będą -posiadali wiadomości z zakre­
su badan;a mięsa. Obecnie właśnie odbywa się 
przeszkolenie ogląda ozów. Jasienia odbędzie 
sie egzai in i  Ca, ktÓ T zy złożą go z  dobrym 
wynikiem otrzymają dyplomy Od 1 stycznia 
zacznie się obsadzani® stanowisk ogJądaczów 
•w osiedlŁ-cn, liczących poniżej IO.CYj jnie&a- 
kańcćw,

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
MSZA ŚW. ARCYBR. PRZENAJŚW. SA­

KRAMENTU odprawioną .zostanie we czwar­
tek 8 bm. o 8 rano  w kościele SS. Felicjanek 

WYPLATA ZAPOMOG SZKOLNYCH DLA 
INW Al IDOW. Zarząd Powia* owego Koła Zw. 
Ir  w alić ów W ojennych Rziplitej Polskiej w K ra 
kowie, podaje do wiadomości awycn -człop- 
ków, którzy wnieśli prośby -o zapomogi srkcu- 
®e, że w yplata tychże r a j tą p . dnia 5 i 6 bm, 
w lokaiiu Koła przy ul. Podzamcze 30.

REPERTUAR KINOTE*TRÓW,J
WANDa : „Zew zmysłów’5.
UCIECHA; „W ynajęta żonad'. :>*•
NOV, OŚCi: „Sąd polow, w Sanoku". D, 
SZTUKA: „Ojcem zostaft — nietrudno*. 
CORSO: Szlachetna zemsta i Miłość _

Sport i Gimnazjum >
Wa RSZAWA: „Prawo pierwszego męża’* .'

DRUGI KONCEPT BERLIŃSKIEJ URKIE 
STRY SYMFONICZNEJ pod dyrekcją d y .. di- 
Err.es.ta K urw aida, świetnego dyrygenta, od­
będzie się dziś w© w torek w  Starym  Teatrze. 
OrkiesLa wykona w ^ g r a m ie  utw ory W a­
gnera, Becfhovena j Bwhnza

A D a SART-SZAJEP.ÓVNA, nasza sławna 
Śpiewaczka koloraturow a w ystąpi w K rako­
wie z jedynym koncertem  w  sobotę 8 bm. 
w  Starym  Teatrze. Bogaty program  wykona­
ny przy akompaniamencie skrzypiec i fo rte­
pianu obejmować becLzie najcelniejsze p.eśn' 
oi az a rje  operowe Bilety w cenie od zł. 1— 16 
są. już do nabycia w kasie Starego Teatru.

Z Politechniki Lwowskiej
W ńsy na r. trak. 1938/29.

Zgłte>Ł«<nia na oieraszy rok ztudjów.
Kandydaci, chcący zapisać się w r. szkol* 

nym 1928/29 na pierwszy rok studjów: a) na 
Wydziały: iiużynierji l.-jdowe. i wodnej, m** 
chauiiczny, chemiczny, rolniczo-lasowy i ogól­
ny, winni wnieść pećania o przyjęcie i przed* 
łożyć je osobiście odnośnemu Dziekanowi 
w dniach 15, 17 i 18 września 1928 r., b) na 
Y ydział arch.tekton.czny w dniach 20, 21 i 22 
wrześuia 1928 r.

Do podania, adresowanego do Rady odnot* 
nego Wydziału, należy dołąozyć: a) curricu­
lom vitae (naprane i o odpisane własnoręcznie), 
b) m etryke chrztu (urodzenia) w oryginale, c) 
świadectwo dojrzałość, (w oryginale) ogólne* 
ksztatcąc-ej szkoły średnie;, państwowej lub 
prywatnej, posiadającej prawo pudlicznośch 
(Kandydaci na rok pierwszy, zghszający sie 
aa Wydział inżynierji lądowej i wodnej, mają 
oprócz świadectwa dojrzałości załączyć zaM® 
świadectwa roczne szkoły średniej ogólno­
kształcącej z klas od 5 do 8 włącznie), d) wy­
pełnioną kartę wpisowa dla użytku Dzieka­
natu, e) wypełniona kartę  wpisową dla uzytke 
Kwestury, i) dwie nie podklejone fotogiufje, 
podpAane własnoręcznie imieniem i  j azwiakiem 
na frontowej skronie, g) kwit Kwestury n< op­
łaconą taksę egzaminacyjną (wysokość taksy 
egzaminacyjnej wynos, 20 zł.), b) dokumenty, 
odrioszące się do służby wojskowej oraz l) lw ia 
deetwo moralności, jeżeli od wydaniu cwiadeo* 
twi dojrzałości lub opuszczeni? innej yższej 
uczelni upłynął rok lub dłuższy okres czasu 
j) świadectwo odejścia, jezel: kandydat przy­
chodzi z inne, wyższej uczelni, k) świadectwo 
odhytęj prautyki.

Celem wybrania i  pomiędzy zgłaszającycB 
się kandydatów nejodpowitdniejszych. odbędą, 
się egzanrny kwalifikacyjne. Na wszystkich 
Wydziałach przyjmować się będzie ca tern ty l­
ko tych kandydatów, którzy wykażą- przj yf- 
zaminie kwal;fikacyj‘nym szczególne uzdolnie­
nie do wyższych studjów techniczrych. Na W y­
dziale mechanicznym ponadto da się pierwszeń­
stwo tym kandydatom, którzy prócz loorega 
nostępu z egzaminu kwalifikacyjnego wykażą 
s.ę świadectwami z odbytej przynajmniej czte­
rotygodniowej praktyki.

Na poszczególnych Wydziałach ogłosi Dzie­
kan listę kandydatów przyjętych na pierwszy 
rok studjów Wymienieni kandydaci maja usku­
tecznić wpis w Dziekanacie; a) Wydziału mży- 
nierji lądowej i wodnej, mtchan.cznego, che- 
nr-znego, rolniczo-lasowego i ogólnego w da. 
24 i 25 września 1928 r., b) Wydziału Archi­
tektonicznego w dniu 29 września 1928 roku. 
Przy wpisie natęży dotączyć dodatkowo: Sj
książkę legi ym acyjna (indeks) wypełniona 
zgodnie z przedłożonemi poprzednio kartam i 
wpisu, b) trzecią, nienaklejoną fotografię

Drukowane informacje o egzaminie kwalifi­
kacyjnym można otrzymać w Sekretariacie 
Uczelni także pocztą po nadesłaniu znaczków 
pocztowych na porte.

Wpisy na wszystkie la u  studjów wszyst­
kich Wydziałów na ooydwa półrocza roku aka­
demickiego 1928/29 roznoczną się dnia 21-go 
września i trwać będą do dnia 29 wrześaii 
1928 r. j,-łacznier

i
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Zycie gospodarczo-społeczne.
Ś Xi * «i i i i t *. AM

Ciasnota na rynku gotówkowym.
Wzrost ilości weksli długoterminowych—  Stopa kredytowa przeciętnie wynosi 24 od 9ta ro. 

cznie. — Skutki trwałego deficytu w bilansie handlowym.

1 Biuletyny o sytuacji na rynku kredytowym 
brzmią alarmująco z powodu odczuwania obe­
cnie bardzo silnio ciasnoty pieniężnej. Wywo­
łał ją  głównie długotrwały deficyt naszego bi­
lansu handlowego, drożyzna kredytu zagra­

nicznego a  także w pewnej mierze większy 
zbyt towarów przez fabrykantów lokujących 
6we wyroby w handlu za weksle i to głównie dłu 
goterminowe o terminach płatności dochodzą­
cych do 7-miu miesięcy. Ilość tych weksli mno 
ży się a równocześnie zmniejsza się podaż w e. 
ksli krótkoterminowych. Stopa procentowa 
w prywatnym obrocie kredytowym wynosi prze 
ciętnie 24 od sta  rocznie, a więc po krótkotrwa 
łym okresie zniżki na 1% % miesięcznie osią­
gnęła poziom tensam, co z początkiem bież. 
roku.

Duże nadzieje przywiązywano przed rokiem 
’do pożyczki stabilizacyjnej, spodziewając się, 
że obniży ona wygórowaną drożyznę pienią­
dza. Nadzieje te  jak się okazuje zawiodły, 
utyskiwania bowiem i skargi na ciasnotę na 
rynku pieniężnym są niemal powszechne a  tru 
dności kredytowe w ostatnich zwłaszcza tygo­
dniach' silnie się zaostrzyły.

Świadczą o tem zresztą nietylko narzekania 
sfer przemysłowych i handlowych. Według bi­
lansów Banku Polskiego, pozostałości na pry. 
watnych rachunkach żyrowych pomiędzy ulti­
mo grudnia 1927 a  ultimo lipca r. bież. ohni. 
żyły się ze 184 do 146 milj. zł. czyli blisko 
o 25%, co potwierdza fak t nadzwyczajnie sił. 
nego zapotrzebowania gotówki ze strony życia 
gospodarczego. Również zestawienie bilansowe 
Związku Banków Akcyjnych (29 instytucji 
związkowych) wykazuje, że przyrost wkładów 
bezterminowych (rachunki czekowe) obniżył 
się w drugim kwartale do 17.9 miljonów w po. 

z 57.9 miljonów zł,

stającego zapotrzebowania gotówkowego ze 
strony gospodarstwa narodowego.

Wreszcie w kwartalniku „Konjunktura Go­
spodarcza11 w rubryce „rezerwy gotówkowe11 
obejmującej na koniec każdego miesiąca stan 
rezerw państwowych (gotówka w kasach skar­
bowych i pozostałości na rządowych rachun­
kach czekowych Banku Polskiego, P. K. O. i 
Banku Gosp. Kr.) oraz prywatnych, znajdujemy 
zestawienia wykazujące, że gdy ogólny stan 
rezerw gotówkowych do marca stale rozrastał, 
w kwietniu następuje po raz pierwszy spadek 
i to szczególnie znaczny w dziale rezerw go. 
tówkowych. Zapoczątkowany w kwietniu spa­
dek poczynił w następnych miesiącach dalsze 
postępy i to właśnie stanowi tło odczuwanej 
obecnie ciasnoty gotówkowej.

Wśród przyczyn tego stanu rzeczy dominu­
jącą rolę odgrywa deficyt bilansu handlowego, 
przywóz towarów musi być ciągle finansowany 
przez krajowe źródła towarowe, Kredyty to ­
warowe otrzymywane przez polskich importe­
rów częściowo ty lko chronią, krajowe źródła 
gotówki przed zbyt wielkiemi szczerbami. Do­
dać wreszcie należy — na co słusznie zwraca
uwagę ostatni „Przegląd Gospodarczy11   że
na skarbowych rachunkach żyrowych w Banku 
Polskim wzrosły pozostałości od końca gru­
dnia ub. r. do końca lipca b. i. z 237 do %71 
milj. czyli o 40 milj. zł. Je s t to wprawdzie zgo 
d;ne z planem stabilizacyjnym nie mniej całko, 
wite unieruchomienie tak poważnej kwoty ścią 
gniętej z życia gospodarczego przyczyni się 
w dużym stopniu do dzisiejszej ciasnoty pie­
niężnej, k tórą zaostrzyła ponadto w lipcu emi­
sja pożyczki przemysłowej przyczyniająca się 
do przejściowego wycofania z rynku poważ­
niejszych kapitałów.równaniu z 57.9 miljonów zł. w pierwszym 

Liczby te  wymownie potwierdzają fakt wzra-

Na pogiełdziu jedynie Cegielski w transak­
cji po kursie utrzymanym, obroty i ruch nie­
wielkie.

Notowano: Zieleniewski 136.50, Firlej HI em. 
63, Chybie 70, Cegielski 45.75.

Wybory do Kas chorych w Łodzi i Białej
(W listopadzie odbędą się wybory delega­

tów  do rady kas chorych w Łodzi i w Bia­
łej. W Łodzi w ybory C złonków  Rady zarzą­
dzone są  na  18 listopada, okręgów wyborczych 
dla ubezpieczonych jest 108, dla. pracodaw ­
ców — 12. Biura reklamacyjne czynne będą 
do 8 września b. r. Czynne praw o wyborcze 
m ają ubezpieczeni i pracodawcy bez różnicy 
płci o ile ukończyli 20 rok  życia.

W Białej iwybory odbędą się 4 listopada. 
7j grupy ubezpieczonych będzie wybranych 30 
delegatów i z grupy pracodawców — 15. W y­
borcy będą głosować .według mijsc zamiesz­
kania-. Biura wyborcze będą czynne w Białej, 
Bestwinie, Boczkowicaćb, K ętach, Porąbce, 
W ilamowicach i Wiłewkowicach. Z dm. 2-go 
września b. r .  zostały wyłożone spisy w ybo­
rów, celem sprawdzenia list pnzez zaintere­
sowanych’.

Powiatowa K asa Chorych w Żywcu wpro­
wadziła dyżury lekarskie we wszystkie dni, 
nic wyłączając niedzieli i świąt, od godz. 7 
wieOzór do godz. 8-ej rano. ■,

Rząd przystąpi do zakupna zboża?
'  ,W)obec raptow nej zniżki cen żyta- na ry n ­

kach krajowych, wiceminister p. Olpiński, zło­
żył p. premjerowi Bartlowi memorjał o  konie­
czności rozpoczęcia zakupu kilkuset wagonów 
zboża na utworzenie zapasiu interwencyjnego, 
na wypadek ponownego podniesienia się cen. 
Organizacje rolnicze w yrażają chęć dostarcze­
n ia  Tządowi potrzebnej ilości zboża-.

Rejestracja wkładów w wiedeńsk ej 
P. K. 0.

przedłużona do 30 b. m. ,
Poczt. Kasa Oszc,z. komunikuje: Termin

rejestracji w  P. K. O. wkładów Oszczędno­
ściowych, złożonych swego czasu do Poczto­
wej K asy Oszczędności w  Wiedniu, przedłu­
żono do dnia 30 września 1928 r.

W yszedł z druku nowy nakład „Przepisów 
o obrocie czekowym P. K. O.11 jako druk opła- 
tny (50 gr.) przeznaczony dla uczestników 
obrotu czekowego. Nowe przepisy o obrocie 
czekowym otrzym ać może każdy właściciel 
konta przez Biuro Gospodarcze P. K. O. ua 
rótyni iz innemi druk a-m: obrotu czekowego.

W akcjach ruch minimalny.
Na rynku walut tendencja utrzymana. Do­

lar prywatnie 8.8814—8.88%, czeki bankowo 
8.90—8.91, Bank Polski bez miany.

W akcjach zebranie miało przebieg spokoj­
ny. Ruch ograniczył się do trzech papierów 
przy drobnych obrotach. Większość papierów 
bez transakcji.

Wysokość komornego w IV kwartale.
1 i 2-izbowe lokale — 55 proc.; wfigystkie inne — ,100 procent czynszu przedwojen­

nego.

Od 1 października wchodzi w życie dalsza 
•automatyczna podłwyżka komornego dla tych 
wszystkich lokali, któro mile osfągnęJj j e lc z e  
pełnych 100 proc. stawki przedwojennej. Do
kategorji tej należą obecnie już tylko lokale 
1 i 2 izbowe, czyli jeden pokój ż  kuchnią, je- 
'den pokój lub sama. kuchnia-. Z loka-li takich 
w  czwartym kw artale opłacać się będzie 55 
proc. komornego przedwojennego, czyli za 
każde 10 koron przedwojennych — 5 zł. 77

i pół gr. '  _  -
W szystkie lokale większe, t. znaczy już 2 

pokoje z  kuchnią, 3 pokoje i t. d. opłacać bę­
dą od 1 października pełne 100 proc. przed­
wojennego komornego, czyli za każde 10 
przedwojennych koron auistrjackich — 10 zł,
50 gr.

Lokale 1 i  2 izbowo opłacać 
świadczeń tylko wodę, 1 natomiast 
żadnych już nie opłacają.

będą ze 
pozostałe

Sądownictwo.

WARSZAWSKA GIEŁDA WALUTOWA.
Dolary 8.88, Belgja 123.38, Londyn 43.27 

i pół, Nowy Jork  8.90, Paryż 34.82 i pół, Pra­
ga 26.42, Szwajearja 171.71. Wiedeń 125.66, 
Włochy 46.71, Marka niemiecka 212.47 i pół.

fzfcotnictwo.
ZAKŁADANIE SZKÓŁ DOKSZTAŁCAJĄ­

CYCH.
Ministrestwo W yznań Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego wydało zarządzenie w spra­
wie przekazania akcji zakładania szkół do­
kształcających w kraju kuratorjum okręgów 
szkolnych. Zakładanie szkól dokształcających 
prowadzone było dotąd przez Ministerstwo.

Nowe zarządzenie podyktowane zostało 
tem, że kuratorja będą mogły sprawniej czu­
wać nad zakładaniem szkół dokształcających, 
znając dokładnie -potrzeby tych placówek w po 
szczególnych województwach.

ORKIESTRY W SZKOŁACH ŚREDNICH.
Umuzykalnienie młodzieży szkolnej i  urzą­

dzanie dla niej rozrywek godziwych należy do 
zakresu wychowania szkolnego. Jedną z naj­
ważniejszych rzeczy jest urządzanie orkiestr 
szkolnych dętych i smyczkowych. W tej spra­
wie ma być wydane zarządzenie Min.'Oświaty. 
Chodzi o pobudzenie władz szkolnych, by energi 
cznicj organizowały takie orkiestry.

ZMIANA PROGRAMU W SZKOLNICTWIE 
ŚREDNIEM.

Ministerstwo Oświaty wydało nowy pro. 
gram naucania w szkolnictwie średniem. Nowy 
program wprowadza naukę geografji do klas 
wyższych gimnazjów typu humanistycznego i 
przyrodniczo matematycznego. Nauka geo­
grafji Polski będzie wykładana w szkołach hu­
manistycznych w klasie 6 w szkołach przyro­
dniczo-matematycznych w klasie 7.

Przy zamawianiu pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu“ 
należy równocześnie nadesłać

KTO MA PRAWO PRZEGLĄDAĆ AKTA 
; SĄDOWE.

Prezesi sądów okręgowych wydali zarzą­
dzenie sekretarjatom  sądów w spraw ie dostę­
pu do aktów  sądowych, kta sądowe mają być 
okazywane jedynie ozłonkom palestry j apli- 
kamtoim, prowadzącym sprawy, -za akataaniem 
p ełniom^auctwa.

Rozporządzenie to  ma na celu zamknięcie 
archiwów sądowych dla o.jób niepowołanych, 
wobec licznych wypadków- zaginięcia aktów 
sądowych.

NOWE GMACHY SĄDOWE. , )
M n. sprawiedliwości przystąpiło do reali­

zacji planu buidowy gmachów sądowych w  c a ­
łym kraju.

W pierwszym rzędzie kładzie oiimsterjum 
naciek na wyposażenie w odpowiednie bu­
dynki sądów w miastach na kresach wscho­
dnich. Rozpoczęto budowę 11 gmachów sądów 
grodfzkich, połączonych z aresztami w mia­
stach: Baranow-icize, Stołpce, Drohiczyn, Ko­
sów', Wolożyn, W ilejka, Nieśwież, Krużany, 
Stolin, Linczany i Słycza.wiec. Na ten cel 
.przeznaczył budżet ministorjuim w  b. -r. 12 m i­
ljonów złotych. Z gma-chów sądów okręgo­
wych wykończono budowę sądu okręgowego 
w Tarnowie i rozpoczęto budowę gmachu są- 
diu okręgowego w Łod-zi.

Nadmienić należy, że plan inwestycyjny 
ministerstwa nie obejmuje przebudowy gma­
chów sądowych w' Krakowie, .które, jak wie­
lokrotnie zaznaczaliśmy, znajdują się w opła­
kanym stanie.

Programy stacyj radjowych.
Środa 5 września.

Kraków (566): godz. 12 Muzyka z płyt gra­
mofonowych; 13 Transmisja sygnału czasu, 
hejnału z Wieży Marjackiej, komunikatu lotni- 
czo-meteorologicznego; 15 Transmisja komuni­
katów: meteorologiczny i gospodarczy; 17 Au­
dycja dla młodzieży: „Zaczarowany kołowro­
tek11; 17.25 „Skrzynka pocztowa11; 18 Trans­
misja koncertu z Warszawy; 19 Rozmaitości;
19.30 Odczyt; 19.55 Transmisja komunikatu rol­
niczego; 20.05 Komunikaty; 20.30 Koncert wde- 
cz-orny; 22 Transmisja komunikatów z War­
szawy.

Warszawa (1111): godz. 13 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej, komunikat lotniczo-, - , . , . . .  0—
meteorologiczny; 15 Komunikaty: m eteordo- i ? " ? 6*  
giczny, gospodarczy, nadprogram; 16.30 Ko­
munikat harcerski; 17 Program dla młodzieży.
Transmisja z Krakowa; 17.25 „Skrzynka pocz­
towa11; 18 Koncert popołudniowy; 19 Rozmai­
tości; 19.30 Odczyt; 19.55 Komunikat rolniczy;
20.05 Odczyt; 20.30 Koncert wieczorny; 22 Sy­
gnał czasu, komunikat lotniczo-meteorologicz- 
ny; 22.05 Komunikaty PATa; 22.20 Komuni­
katy: policyjny, sportowy i nadprogram.

Poznań (348.8): godz. 13 Sygnał czasu; 14 
Notowania giełdy pieniężnej i zbożowo-towaro- 
wej; 14.15 Komunikaty PATa; 18 Koncert po

Jaki będziemy mieli bilon?
Interesujące informacje dyrektora Mennicy 

państwowej.

Dyrektor Mennicy Państwowej p. J . Aleksan 
drowiez udzielił następującej informacji w spra 
wie wprowadzenia nowych monet w Polsce:

W interesie Państwa leży, aby monety, jaki© 
puszczone są, na rynek dla zaspokojenia zapo­
trzebowania, kosztowały skarb jaknajtanie-j, by 
ły trwałe i trudne do podrobienia oraz, ażeby 
miały estetyczny wygląd. Dotychczasowe do­
świadczenie nauczyło nas wielu rzeczy, wobec 
czego przystępujemy do pewnej reformy monetac 
nej. Reforma ta  dotyczyć będzie nie bilonu mi© 
dzianego, tj. 1, 2 i 5-groszówe,k oraz niklowych 
10, 20 i 50 gr., które będą kursowały jak do­
tychczas, lecz przedewszystkiem monet srebr­
nych’.

Bilon srebrny kosztuje państwo drogo, jest 
łatwy do fałszowania oraz prędko ulega zuży­
ciu. Np. dotychczas będące w obiegu 1 i 2-zło 
tówki w ciągu 3-C-h la t straciły na wadze śre­
dnio 1 procent, jest to strata znaczna, a  usunąć 
jej nie można. Rysunek monet zaciera się ró­
wnież dość szybko. Dlatego też we wszystkich! 
państwach istnieje obecnie dążność do zmniej­
szenia rozmiarów monet i procentu srebra 
w nich zawartego oraz zastąpienia srebrnych 
nild-owemi.

W  Polsce odrazu zaprowadziliśmy bilon o 
rozmiarach jak najmniejszych, ■wobec czego po­
zostają, .nam tylko dal: ze reformy. Przedewszysi 
kiem więc przystąpimy do zamiany monet 1- 
złobowych srebrnych na niklowe; będą one o 
2 milimetry większe i 3 gr. cięższe od dotych­
czasowych. Niklowe 1-złotówld będą skarb ni© 
drogo kosztowały, a są one trudne do sfałszo­
wania, ładne i trwałe. Szwaicatja posiada mo­
nety niklowe z 18S0 r„ które zachowały swój 
wygląd bez zmian. Pozatem dla państwa jestl 
ogromnie korzystne posiadanie dużego zapasu 
■niklu w- postaci bilonu, Inne państwa używają 
t. zw. kupronildu (25 proc. niklu-|-75 proc. mie­
dzi), u nas zastosowaliśmy czysty nikiel. 1-zlo 
tówki niklowe są już w robocie.

Drugą, z kolei reformą będzie powolne wy­
cofanie dotychczasowych srebrnych monet 2- 
złotową ch i przebicie ich na nowe ze stopu 750 
próby.

Nowe srebrne monety 5-złotowe, które obee 
nie są w robocie, również będą już miały 750 
próbę i prawdopodobnie około Nowego Roku 
zostaną przez Bank Polski wypuszczone.

Po uporaniu się z terni zadaniami przystąpi­
my do intenzywniejszego przygotowania monet 
złotych. Według ostatnich postanowień, złote

50 i 100 zło­
tych. pizyczem 25 złotych będzie nosiło nazwę 
dukata; 50 zł. — 2 dukatów, 100 zł. — 4 du­
katów i t. d. Ale to już dalsza sprawa. Najbliż­
szo miesiące przyniosą, nam tylko reformę mo­
netarną, srebra.

Ruch wydawniczy.
PODRĘCZNIK FOTOGRAFJI. Przewodnik 

(praktyczny dla amatorów i zawodowców. 
Opracowany przez T. Barzykowekiego i ,J.

25 gr. za każdy numer dzień*
nika 1 opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.

nJ r ! t  0zimi f WcS ° ; .19 Jaroszyńskiego, pod redakcją St. Sehonfelda, 
„S.lva rerum , 19.30 Odczyt z cyklu o dzień- z  f t^ icaTni. W ydanie 117, Cena zł.
mkarstwie; 20 Komunikaty gospodarcze, 20.30 g ^  ,zi. u .  Wydawnictwo M. Aro ta
Transmisja koncertu z Warszawy; 22 Sygnał moo 1T- . iu -o  r. i i i
czasu. Komunikaty: meteorologiczny i PATa; ■ „  n  „ , t-
22.20 Nadprogram; 22.40 Muzyka taneczna I Tir(ks.c:: ek ‘̂  M ^  f  *'

kawiarni „Esplanadc11. Im era- Cicmwca l jej urządzenie. M atwjał nega-
v  , ityw ny. Zdjęcia. Negatywy. P ły ty  barwne. Po-

a owice (42-j). godz. 16.40 Komunikaty powiększenia. Sposoby sporządzania
I orskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Ydfbitek. Kinematografia ^ m a to rsk a . Słowni- 
W ojewodztwa^ Śląskiego; 17 Transmisja z K r a - 'cwk- Zarówno początkujący, jak  już w y k a -  
■.owa. Audycja dla młodzieży; 71.25 Odczyt; Rfikowamy fotograf znajdzie tu  cenne wska- 
18 Transmisja koncertu popołudniowego z W ar ,zów:ki do wydoskonalenia, poszczególnych eta-
szawy; 19 Rozmaitości; 19.30 Pogadanka z dz. 
„Gospodyni śląska1’; 19.55 Komunikat rolniczy

ipów fotografowania Jasny w ykład uiprzystęp- 
| ni a ją  jeszcze liczne ryciny oraz szereg tahlic,

z Warszawy; 20.05 Odczyt z cyklu „Szkice wykresów i przepisów. Je s t to nowe opraco- 
z iwy Polskiej Śląska !; 20.30 Transmisja kon- wabi© znanego, popularnego podręcznika fo-

tografji Mogła, wydane pod kierownictwemcertu wieczorowego z Warszawy; 22 Sygnał 
czasu oraz komunikaty: lotniczo-meteorologicz- 
ny, PATa i sportowy.'

„Polskiego Towarzystwa 
g rafji11*

Miłośników Foto-

/
t
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Tragiczna śmierć ministra Bokanowskiego.Obrady działaczy Ch. D.
W  uzupełnieniu naszej notatki w ostatnim 

numerze, podajemy spis działaczy Ch. D., któ­
rzy braii udział w konferencji w P rzegora- 
ła-ch: Adelman, b. senator (Kraków), Burta a 
Stanisław, poseł (Kraków), Brzuska Eugenjusz, 
poseł na Sejm Śląski 'Katowice), Cha-ciński Jó ­
zef, poseł, prezes Klubu parlamentarnego Ch 
D. (Warszawa), Holeksa Karol, redaktor „Gło­
su Nar.*', b. poseł (Kraków), Ks. Kaczyński Zy­
gmunt, red, „Rzeczypospolitej11, b. poseł (War­
szawa), Ks. Kasprzyk Lud., senator (Kraków), 
Dr. Krauze Jan, prof. Akad. Górniczej .Kra­
ków), Dr. Kuśnierz Bronisław, poseł (Kraków,, 
Dr. Kutrzeba Stanisław, pTof. Uniw. Jag. jako 
gość. Matyasik Jan, redaktor „Głosu N aro lu ’’ 
(Kraków), Pachoński Henryk, dyr. seminarjuro 
naucz. (Kraków), Dr. Paszkudzki August, pro­
fesor (Lwów), Ks. Piwowarczyk Jan, red. „Gło 
su  Narodu1’ .Kraków), Puchalka Jan, posG 
(Kraków), Radomski W ładysław, senator (Po­
znań), Dr. Rozmarynowicz Bolesław, adwokat 
(Kraków), Sopicki Stanisław, red. „Głosu Naro­
du11 (Kraków), Inż. Ludwik Spis*. przenm ło- 
wiec, 'Kraków), Ks. Dr. Szydelski Stef. pr. Uni­
w ersytetu (Lwów), Teska Jan, redaktOT „Dzień 
nika Bydgoskiego’1 (Bydgoszcz). Dr. Thul i9 
Maksymiljan, profesor politechniki, senator 
(Lwów,

Tłumne wiece P. S. L. „Piasta".
W niedzielę, dnia 2 bm. w godzinach po­

łudniowych odbył się w Dąbrowej na otwar- 
,tem .polu olbrzymi zjazd zwołany przez posła 
H. Krcciuka,

Po zagajeniu przez posła Krrciuika i obję­
ciu przewodnictwa przez Stanisława Wcisłę 
wójta z Kozłowa referaty  o obocnem położe­
niu politycznem i gospoda cezem wygłosili po- 
tJrurie: Brodadki ! W itos. W dyskusji zabiera­
li  głos liczni włościanie z różnych części po­
w iatu, a nawet sąsiednich powiatów.

Rezolucję uchwalono jednogłośnie. Na 
wieść o przybyciu do Dąbrowy pos. W itosa 
zebrały się tłumny ludności, k tó re  urządziły 
(mu gorącą owację.

Samorzutnie uszykoiwał się pechód przez 
m iasto, k tóry  wśród śpiewu pieśni narodo­
wych doszedł na miejsce zebrania.

Podobnie jak w Dąbrowej .odbyły się ze­
brania .pos. W itosa w powiecie brzeskim, ta r ­
nowskim — wszędzie przy wielkim udziale 
ludności, z bauderjami konmemi i t . *p.

Rzekomy napad na kasjera.
Warszawa, 3 września. (Telef. wł.) Do ko­

mendy policji powiatowej w Warszawie zgło­
sił się ze stacji Wola Grzybowska niejaki Ko- 
rabiec donosząc o napadzie bandytów i zrabo­
waniu kasy. Stwierdził on, że napadli go dwaj 
złoczyńcy, ogłuszając uderzeniem noża w gło­
wę i dokonując rabunku. Śledztwo wykazało, 
że kasjer symulował dokonanie napadu, do cze­
go się w konsekwencji przyznał, tłumacząc się, 
że po śmierci żony wpadł w rozstrój nerwowy 
i w końcu zaczął pić przez kilka dni.

Górnicy śląscy przyjęli podwyżkę.
KatPwice. 3 9. (PAT.) W związku z orze­

czeniem Komisji Rozjemczej z dnia 28 sierpnia 
b. r., przyznającem  podwyższenie zarobków 
'robotniczych w górnictwie od 4—9 proc. od­
by ł się wczoraj dnia 2 bm. w Katowicacn, 
przy udziale 150 delegatów z całego Śląska, 
Kctngrs zawodowych o&jganizarji górniczych, 
należących d o  Zespołu pracy. Po wysłuchaniu 
rferatów  o ogólnem położeniu gospodarceem 
w  górnictw ie polskiem wywiązała się ożywio­
n a  dyskusja, w wyniku, której zebrani przy­
jęli do wiadomości orzeczenie nadzwyczajnej 
łaomisji rozjemczej stwierdzającej jednomyśl­
nie. że zarobki robotników w przemyśle g ó r  
nośląskim są  niewystarczające. Ponadto do­
m agano się  ogłoszenia prae komisji ankieto­
wej w  przemyśle węglowym oraz zniesienia 
koncernu węglowego.

UMOWA Z HARRIMANEM ODROCZONA.
Warszawa. (AW.) J a k  się dowiadujemy, 

spraw a podpisania umowy z koncernem Harrj- 
m ana została odroczona na  czas dłuższy, t. j. 
aż do przyjazdu m inistra przemysłu i handlu 
Kwiatkowskiego, k tó ry  dzisiaj wyjechał na 
urlop. i i

■ i "—o : o---------
DZIENNIKI LWOWSKIE TEŻ DROŻEJĄ.

W związku ze wzrostem drożyzny dzienni­
ki lwowskie „Gazeta Poranna’1 i „Chwila11 pod­
noszą z dniem 15 b. in. cenę prenumeraty, oraz 
cenę pojedynczych numerów z 20 na 25 grosze.

 00-----
ZMIANY W DYREKCJI CELNEJ WE 

LWOWIE.
Warszawa. 8 9. (Tel. wł.) Dotychczasowy 

prezes dyrekcji celnej we Lwowie Kazimierz 
Smolka został dekretem m inistra przeniesio­
n y  w stan spoczynku. Kierownictwo dyrekcji 
zosta ło  powierzone doradcy skarbowem u Wi 
żołdowi Jodiko-Narkiewiczwl, zastępcy prezesa 
dyrekcji celnej w Toruniu.

Zmarły tragicznie w katastrofie lotniczej 
pod Tcul minister handlu w gabinecie Poincar 
rego p Bokanowski był wybitnym znawcą pro 
blemów finansowych i gospodarczych Francji. 
Zanim wstąpił w r. 1924 do trzeciego gabinetu 
Poincaifgo, był w Izbie Deputowanych generał 
nym sprawozdawcą budżetu. W czwartym rzą­
dzie Poincarego, od i I92j3, piastował tekę han 
dlu, w jego więc resorcie znajdowało 6ję także 
lotnictwo cywilne. W prasie ironizowano czę­
sto ministra z powodu jego rzekomej niechęci 
do podróży powietrznych. P. Bokanowski chciał 
na te  przytyki, kw :sfjonujące jego odwagę, od 
powiedzieć czynem i — zginął w pierwszej wy 
cieczee aeroplanowej.

Bokanowski nie pochodzi! z polskiej rodzi­
ny, jakby wskazywało jego nazwisko, ale z ży­
dowskiej. W Izbie zasiadał od la t kilkunastu na 
ławach centrum  jako  republicain d-e gauche.

W ostatnich tygodniach zdarzyło się we 
Francji dość dużo łatast.rof lotniczych. Zginęli 
w nich m. in. znakomici lotnicy Drouhin i Guii- 
baud, ten ostatni na wodach podbiegunowych 
przy szukania załogi „Italji’1. Bokanowski przy 
gotowywał właśnie nowy projekt organizacji

nadzoru nad lotnictwem, gdy sam padł ofiarą 
katastrofy.

Paryż. (AW.). Katastrofa lotnicza wywoła­
ła  w całej opinji publicznej ogromne wzburze­
nie. W szystkie niemal pisma domagają się zu­
pełnego przeobrażenia lotnictwa francuskiego, 
które nie daje gwarancji bezpieczeństwa. Socji 
listyczny „Populaire11 domaga się nawet, aby 
wszystkie loty na dalszą metę zostały dopusz­
czone dopiero po przeprowadzeniu zupełnej re­
formy lotnictwa. „Joarnal’1 podnosi ciężkie za­
rzuty przeciwko biurokratyzmowi w minister­
stwie lotnictwa ł oświadcza, ie  latanie po Fraa 
cji w przeciwieństwie do innych krajów jest 
jeszcze zawsze połączone z wielkiem niebezpie­
czeństw em.

PO TRAGICZNYM ZGONIE BOKANOW- 
SKIEGO.

Według wiadomości z Paryża, przywieziono 
tam zwłoki ministra Bohanowskiego. Na dwor­
cu oczekiwał minister Serraut i szereg innych 
osobistości. Ciało ministra -wystawione będzie 
w gmachu Ministerstwa Handlu.

Pułkownik Zahorski przeniesiony 
do Ostrołęki.

Warszawa 3/9. (TełeŁ wł.). Dotychczasowy 
generalny adjutant P. Prezydenta pułk. Zahor­
ski został przeniesiony na stanowisko dowód­
cy 12 brygady w Ostrołęce, a dowódca tejże 
brygady będzie powołany na generalnego ad­
iutanta P. Prezydenta. < ,.y j

WE CZWARTEK RADA MINISTRÓW.
Warszawa 3/9. (Telef. wł.). We czwartek

odbędzie się posiedzenie Rady Ministrów.
W bieżącym tygodniu odbędzie się oruga 

z kolei narada w prezydjum Rady Ministrów 
w sprawach eksportu. Prócz ministrów, którzy 
wzięli udział w poprzedniem posiedzeniu, weź­
mie także udział w naradzie minister rolnictwa 
Nlezabytowskl.

łańcucki zaproszony do Rosji.
Warszawa, 3 września. (Telef. wł.) WezecE- 

ukraiński komitet MGB. zaprosił do siebie nie­
dawno wypuszczanego z więzienia b. posła 
Łańcuckiego. Ukraińscy komuniści przypisują 
sobie zasługę uwolnienia Łańcuckiego z wię­
zienia i podkreślają, żo pobyt jego na Ukrad­
nie poprawi mu' nadwątiowe zdrowie i doda 
nowych sił do walki o usowietyzowanie (1) 
Polaki.

ZMIANY WŚRÓD KOMISARZY.
, Warszawa, 3 września. (Telef. w ł) DotycE-

czasowy zastępca komisarza ludowego oświaty 
w Sowietach Chodorowski otrzymał dymisję, 
a stanowisko to powierzono Wyszyńskiemu, 
b. przewodniczącemu sądu w słynnej sprawię 
szach tyńskiej.

O ROZWÓD W ROSJI BARDZO ŁATWO.
Warszawa, 3 września. (Telef. wł.) Rząd s o

wiecki rozszerzył kompetencje sowietów wiej­
skich, nadająo im między innemi prawo udzie­
lania rozwodów zamieszkałym na terytorjum 
Rosji cudzoziemcom. W ten sposób liczbę in- 
stytucyj sowieckich, którym służy prawo udzie­
lania rozwodów, odrazu powiększono o kilka 
tysięcy.

Znowu bandy dywersyw?
Warszawa. (AW.) Ja k  donosi „Kugjet 

Czerwony11 pa  kresach -wschodnich w okolicy 
w si Czernichów, L aty  i Rawek pojawiły eię 
■groźne bandy dywersyjne, k tóro  przekraczają 
„cieloną1' granicę i  urządzają na naszej stro­
n ie  krwawe napady bandyckie. Ludność jest' 
etezoryzowama. Dywersamci gą doskonale poin 
formowani o ruchach policji i K. O. P., wsku­
tek czego unikają spotkania z  najszemi wła­
dzami bezpieczeństwa.

MINISTERJALNY TYGODNIK ROLNICZY.

Warszawa, 3 września. (Telef. wł.) Minister­
stwo rolnictwa przystępuje do wydawania cza­
sopisma, poświęconego sprawom rolnictwa. 
Będzie to tygodnik fachowy Da wzór tygodnika 
„Przemysł i Handel".

Krwawa starcia w Indiach.
WALKI HINDUSÓW Z MUZUŁMANAMI.
Kalkuta. 3 9. (PAT.) Dnia pierwszego bm. 

doszło wiecEorem do  starć w mieście Kha-ra- 
ga-ur między muzułmanami a hindusami. Do 
świątyni Sikh rztKCno kilka granatów ręcz­
nych, które  poraniły kilkanaście osób. Poza- 
tem podpalono parę domów. N azajutrz doszło 
do walki ulicznej, podczas której 6 muzuł­
manów zjostało zabitych, a 7 hindusów pora­
nionych. W ciągu nocy nastąpiło  pewne uspo­
kojenie.

ZNOWU KATASTROFA W NOWYM JORKU.
Warszawa, 8 września. (Telef. wł.) Na no­

wojorskiej kolejce podziemnej wydarzył się no­
wy wypadek, mianowicie skutkiem krótkiego 
spięcia zaczęły płonąć przewody, co spowodo­
wało wytworzenie eię dymu. 80 osób uległo 
zaczadzeniu, z tych 7 bardzo dężko.

 o---
PERS WYNALAZCĄ LOKOMOTYWY 

PORUSZAJĄCEJ SIĘ BEZ SZYN.
Nowy Jork,, (PAT.) Abmed Nassery ShaE- 

par, który przed dwoma la ty  wysłany został 
przez rząd perski do Stanów  Zjednoczonych 
dla studjowania mżynierji kolejowej, uzyskał 
w biurze patentowem Stanów Zjednoczonych' 
patent na wynalazek, k tó ry  może wywołać 
przewrót w stosunkach kolejowych całego 
świata. Wynalazek ten dotyczy lokomotywy 
parowej, która posuwa się bez szyn i może 
ciągnąć w szybkaem tempie 10 wagonów miess 

czących po 40 podróżnych.,

KRÓL ZOGU I. ZALEŻY OD PARLAMENTU,

Wiedeń 3/9. (PAT) Dzienniki donoszą z Ti­
rany: Uchwalono przez Zgromadzenie konsty­
tucyjne zmiany konstytucji opiewają następują 
co: 1 ark  Albanja jest demokratyczno-parlamen 
taniem dzietlzicznem królestwem. 2 art.: król 
Albanji, J. K. M. Zogu I. jest po omkiem sław­
nej rodziny Zogu, 3 art.: władza w ykonaw ca 
została powierzona królowi. 4 art.; ogłaszanie 
wyroków7 następuje w imieniu króla, 5 art.: król 
obejmuje panowanie po złożeniu przysięgi 
przed parlamentem.

Nowemu królowi ofiarowano historyczną 
koronę Skanderbega, jako dowód uznania nara 
du dla dotychczasowego prezydenta. Formułka 
przysięgi, złożonej przez króla Zogu I. opiewa", 
„ja krćj Albanji przysięgam w chwili w stąpie­
nia na tron przed- wszechmocnym Bogiem, i ;  
będę sumiennie przestrzegał narodowego upra­
wnienia i niezawisłości i całości kraju. Przez 
czas mojego panowania będę pracował zawsze 
di a dobra narodu albańskiego na podstawie u- 
staw państwa1’.

k DYPLOMACI 
UCZESTNICZYLI PÓŁOFICJALNIE.

Z okazji wystawienia chorągwi z  powodu 
wyboru prezydenta Zogu na króla-, wezwani za­
stali dyplomatyczni przedstawiciele zagranicy, 
by uczestniczyli w tyirn akcie w mundurach. 
Pod przewodnictwem konsula amerykańskiego 
jako doyen korpusu dyplomatycznego, odbyli 
wszyscy dyplomaci naradę, aby powziąć decy­
zję w sprawie swego stanowiska. Postanowili 
oni nie zjawić się w mundurach, a to  diateg> 
ponieważ wraz ze zmianą rządów ustają auto 
matycznie funkcje przedstawicieli zagranicy, a 
wobec tego dyplomaci będą mogli uczestniczyć 
w akcie tylko półoficjalnie. W naradzie wzięli 
udział wszyscy przedstawiciele zagraniczni 
z wyjątkiem włoskiego przedstawiciela.

JUGOSŁAWJA NIE BYŁA ZAWIADOMIONA.
Wiedeń 3/9. \PAT) „Neues Wiener Tag- 

blatt1’ donosi z Białogrodu ua zapytanie dzień 
nikarzy, jak się rząd jugosłowiański zachowy­
wać będzie wobec proklamowania Królestwa 
Albanji, odpowiedziano ze strony urzędowej, 
że rząd jugosłowiański kierować się będzie za.w 
sze zasadami najściślejszej neutralności. Po za­
tem rząd białogrodzki nie otrzyma! żadnego 
oficjalnego zawiadomienia o zmianie rządów 
w Albanji. |

Chrześcijanie są niezadowoleni.
Wiedeń. (AW.) Chrześcijańsko-społeczna 

./Reichepost" pedaje dziś sprawozdanie pe­
wnej katolickiej osobistości <z północnej Al- 
■bamji o koronacji Achmeda Zogu. Zarówno 
obwołanie Acłuneda Zogu królem, jak  też 
w szystkie manifestacje, poprzedzające to  ob­
wołanie, były wręcz wymuszone ua ludności 
albańskiej. W .całej Albanji panuje popłoch 
i trwoga. Ludność chrześcijańska jest najbar­
dziej przerażona i przewiduje ciężkie czasty.

REPUBLIKANIE PROTESTUJĄ.
Białogród. (PAT). Przywódca albańskiego 

stronnictwa republikańskiego Redżep Szaldia 
oświadczył korespondentowi białogrodzkiej ,.P.> 
litiki", źe w imieniu swego stronnictwa wysto­
sował do Ligi Narodów najenergiczniejszy pr1 
test przeciwko zmianie ustroju Albanji dokona­
nej wbrew woli narodu albańskiego i pod pre­
sją. obcego mocarstwa.

Popovic i Jovanovic aresztowani.
Wiedeń. 3 9. (PAT.) Dzienniki donoszą 

;z B:alogródu: Poseł radykalny  Popovi<
i poseł dem okratyczny Jovanovic, obaj współ 
w inni w m orderstw ie dokonanem w Skupszty 
■nie dtnia 20 czerwca b. r. zostali dzisiaj przeć 
południem przesłuchani przez sędziego śled 
czego i  natychmiast aresz.W umł.

-o § o -

Król hiszpański u Chamberlaina.
Wiedeń 3/9. (PAT) Dzienniki donoszą z Lor 

dynu: Parowiec „Orcoma1’ z Chamberlainem nr 
pokładzie zawitał wczoraj do Santander. Za­
miast Primo de R frery zjawił się prywatny :<= 
kretarz króla hiszpańskiego na pokładzie i za­
pytał się małżonki Chamberlaina, czy Cham 
berlaia byłby w stanie przyjąć króla. Kiedj 
Chamberlain oświadczył gotowość przyjęcia 
zjawił się za godzinę król Alfons, który rozma 
wiał z angielskim ministrem spraw zagranic* 
nych.
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H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy FlorjaAskiej L. 38.

POLECA;
W szelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
~  ■ BIRETY NA SKŁADZIE.

posiada n a  składzie w szelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje w szelk ie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również 

do srebrzenia i złocenia w  ogniu. 118G

W ykonują  powierzona zlecenia azybko I solidnie po eanach konkurencyjnych'
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„GŁOS NARODTJff i  3 xil a  S-go września 1928. .Kr. 241.

H. R ID ER  HAGGARD:

P rzek ład  Br. J .  F a lka .

W  te j chw ili w szedł d y rek to r, ruchliw y, 
ttysfcry uczony  francuski.

—  A h, d rogi Mr. Sm ith —  rzek ł dosko ­
n a łą  angielszczyzną. —  Cieszę się z pań­
skiego pow ro tu  tem  b a rd z :ej, że, ja k  mi do­
noszą, d o k o n a łe ś5 w ielkiego odkrycia , J a k  
się nazyw a k ró low a, k tó re j grób znalazłeś? 
Ma-Mi? Szczególne nazw isko. Ma-Mi, Ma- 
Mi! To brzm i po francusku  bardzo  ładnie? 
M a mnie —  m oja ukochana! Zapew ne była  
k ied y ś czyjąś ukochaną, A le opowiedz mi 
p an  w szystko.

Sm ith opow iedział m u. w  jak i sposób 
dokonał odk rycia ; pokazał rów nież fo to ­

g ra fie  i ry sunk i napisów .
—  C iekaw e —  bardzo ciekaw e —  rzekł 

d y rek to r, p rzeg lądnąw szy  je. —  Proszę mi 
zostaw ić rysunk i. P rzestu d ju ję  je . P rzy p u ­
szczam , że będą  opublikow ane. Może k tó re  
z T ow arzystw  użyczy  p an u  finansow ej po­
m ocy. P opatrz  pan n a  tę  wiinetę. B ardzo 
in teresu jąca. Oh, ja k a  szkoda, że te n  p rze­
k lę ty  k ap łan  u c iek ł z k le jno tam i i spalił 
zw łoki J e j K rólew skiej W ysokości.

—  Kie w szyteko —  zginęło.
—  J a k to ?  In sp ek to r nasz doniósł, że 

p an  nic nie znalazł.
—  To praw da, ale wasz in spek to r nie 

w iedział, co znalazłem .
—  A b, p a n  je s t bardzo  dysk re tny . Do­

brze, zobaczym y. N

Smith" rozp iął kam izelkęz Z w ew nętrz­
nej k ieszeni je j w y ją ł k le jn o ty , ow inięte 
w  sukno. N ajp ierw  w ydoby ł z ło ty  koniec 
berła  w  k szta łc ie  pom arańczy  z w yry tem  na 
niem  nazw iskiem  i ty tu łam i Ma-Mi.

—  Ja k ie  to  ładne! —  rzek ł dy rek to r. —  
P opatrz  pan! R ękojeść b y ła  z kości słonio­
wej a  ten  s  a  c r  e złodziej odłam ał ją , Berło 
było w ów czas zupełnie now e; kradzieży  do­
konano w idocznie w  k ró tk i czas po pogrze­
bie. Czy to  w szystko?

Sm ith podał m u p ozosta łą  część w sp a ­
niałego n aszy jn ika , rozerw anego n a  dwoje.

—  Boże! Ja k ie  to  piękne! P rzy p a trz  się 
pan ty m  głów kom  i łączącym  je kw iatom  
lotoso  ze zło ta —  tak  jest i tym  m uszkom  
w dole. Nie m am y w Muzeum czegoś równie 
ładnego.

I ta k  dalej.
—  To w szy tsko? —  szepnął dyrek to r, 

k iedy  osta tn i k le jno t, znaleziony w  koszy­
ku, złożony został n a  stole.

—  T ak  jest —  rzek ł Sm ith. —  Chociaż 
—  nie. Znalazłem  jeszcze fragm ent s ta tu ­
e tk i w  p iasku  p rzed  grobow cem . J e s t  to  p o ­
sążek królow ej, ale p ragnąłbym  go zacho­
wać.

—  Rzecz p rosta , Mr. Sm ith; na leży  do 
pana. Nie jesteśm y skąpcam i. P ragnąłbym  
go ty lko  zobaczyć...

Sm ith w y ją ł głow ę z d rugiej kieszeni. 
D yrek to r 'oglądnął ją , a  potem  rzek ł:

—  W spom niałem  o pańskiej dyskrecji, 
Mr. Sm ith, w idzę jed n ak , że nie b ra k  panu 
i spry tu . G dybym  nie p rzy rzek ł oddać na 
w łasność teg o  posążku z bronzu, zanim  go 
ujrzałem , nie zgodziłbym  się n a  to  n igdy.

Proszę jednak1, ab y ś pań  zw olnił mnie ze 
słow a —  d la  dobra ogółu.

.—  N ie —  rzekł Sm ith. 1
—  P an  nie wie —  m ówił da le j d y rek to r

—  że jest to  posążek nieznanej królowej 
M ariette‘a , k tó re j tożsam ość m oglibyśm y 
te raz  stw ierdzić. Szkoda, rozdzielać obie po­
dobizny. Może zadow oliłby się pan odle­
wem.

—  W iem o tem  dobrze —  rzek ł Smith
—  i przyśle panu  odlew  wraz z fo tog rafia­
mi. P rzyrzekam  rów nież zapisać oryginał 
w testam encie  jakiem uś muzeum.

D y rek to r spojrzał 'czu le  n a  potsążek i 
podniósłszy go do św iatła , p rzeczy ta ł kar- 
tuszę pod piersiam i.'

—  „Ma-Mi, W ielka Królow a. U kocha­
na, —  C zyja ukochana?  Niechże będzie —  
Sm itha! Weź ją pan  i schow aj zaraz. W  imię 
spraw iedliw ości zaklinam  cię rów nież, abyś 
zapisał -posążek muzeum  w K airze, gdyż kró 
Iowa ta  na leży  do E giptu . Ale mówiono mi, 
że pan ma piersiow ą choro-bę? Jakżesz się 
pan obecnie czuje? D obrze? Bardzo mnie to 
heszy. Przypuszczam , że nie m a p an  ju t  
nic do pokazania?

—  Nic. w yjąw szy  rękę  m um ji, znalezio­
ną przezem nie w  koszyku  z klejnotam i. B y­
ły n a  niej te  dwa pierścienie. Sądzę, że nie 
będzie p an  m iał nic przeciw  tem u, że za­
trzym am  rękę...

—  U kochanej Sm itha —  przerw ał zło- 
śliwie d y rek to r. —  Zgadzam  się, rzecz p ro ­
sta , chociaż co do m nie, w olałbym  rękę 
młdiSzej kobiety .

Sm ith w y ją ł z kieszeni pudełko n a  cy ­
g ara ; w  pudelku  znajdow ała się ręka, ow i­
n ię ta  w  w atę.

—  A h —  rzek ł d y re k to r —  piękna, w y­
pielęgnow ana ręka. Nie u lega  w ątpliw ości, 
że ow a Ma-Mi była  w istocie królow ą. F a ra ­
on m usiał być je j b ratem  przyrodnim  —  
przypom nij pan  sobie, że nosi ona ty tu ł sio 
s try  k ró la  —  być może synem  niew olnicy. 
Rzecz dziw na że nie w ym ieniła w  grobow cu 
jego nazw iska. Może nie zgadzali się z sobą 
za życia, postanow iła  zatem  skończyć z nim 
w godzinie śmierci. T e  pierścienie, k tó re  
m iała na  ręce, n iepraw daż?

W łożył je n a  palce, potem  zdjął jeden 
z nich, kórlew śki sygnet w k a rtu szy  i p rze­
czy ta ł napis n a  drugim : „Bes A nk, A nk
Bes“. „Bes Żyjący, Żyjący B es“.

—  P ań sk a  Ma-Mi by ła  próżną —  dodał. 
—  Bes uchodzi, m iędzy innemi, za  bożka 
piękności i w dzięku  kobiecesro. N osiła  ten  
pierścień, ab y  pozostać piękną, ab y  suknie 
dobrze n a  niej leżały , ab y  róż nie opadał 
z jej tw arzy , ilekroć tańczy ła . Szkoda poz­
baw iać Ma-Mi jej ulubionego pierścienia, nie 
praw daż?  Poprzestan iem y na  sygnecie.

Zwrócił z ukłonem  rękę Sm ithowi, pozo­
staw iając  pierścień Besa n a  palcu, k tó ry  go 
nosił przez trz y  tysiące  la t  z górą, W  każ­
dym  razie, Sm ith by ł pew ny, że pierścień 
Besa pozostał n a  palcu.

Pożegnali się; Sm ith p rzy rzek ł pow ró­
cić nazaju trz , a le  p rzyrzeczenia tego , jak  
się okazało, nie dotrzym ał.

—  Ah! —  rzek ł do siebie D yrek to r, k ie  
dy  drzw i zam knęły się za gościem . —

Ciąg dalszy nastąpi).

■n.

Dyrekcja Dróg Wodnych w Krakowie.
L. 3267/R/28.

Przetarg publiczny pisemny.
Dyrekcja Dróg W odnych w  K rakow ie rozpisuje publiczny 

przetarg p isem ny na dostaw ę;

623 m3 drzewa sosnowego rzniętego różnych wymiarów 
50 m3 desek różnych wymiarów i 

130 m3 okrąglaków
przeznaczone na plac budow y w  Ludw inow ie, wzgl. do stacyj 
Wielkie Drogi, Brzeźnica i Spytkowice według dat podanych 
w  „Przedm iarze i oferow anych cenach".

W arunk i przetargu, w zory  ofert i przedm iary  tudzież inne 
szczegóły mogą być przeglądane w  powyższej Dyrekcji, Kraków, 
R ynek gł. Krzysztofory ‘ III. p. w  dniach urzędow ych między 
godz. 11 — 12 przed południem, gdzie też m ożna te załączniki 
ofertowe otrzymać.

Oferty sporządzone na  przepisanych formularzach, w  zam ­
kniętych  i zapieczętowanych kopertach należy wnieść do urzędu 
rozpisującego przetarg najdalej do dnia 18 w rześnia 1928 roku 
godz. 12 w  południe, gdzie tegoż dnia  o godz. 1215 nastąpi 
o tw arcie ofert.

Oferty na częściowe dostawy są dopuszczalne, ale tylko 
na  całą dostaw ę drzew a przeznaczonego do Ludw inow a i na 
całą dostaw ę drzewa przeznaczonego do stacyj, Wielkie Drogi, 
Brzeźnica i Spytkowice.

W adjum  wynosi 5% sum y ofertowej. W razie przyjęcia 
oferty będzie ono służyć jako kaucja.

Oferty obowiązują oferentów najdalej do dnia 29 września 
1928 roku.

W  tym  term inie  nastąpi rozstrzygnięcie przetargu.
Dostawa drzew a przeznaczonego do Ludw inow a m a być 

rozpoczęta natychm iast po podpisaniu um ow y i do końca paź­
dziernika 1928 r. ukończona, dostaw a drzewa przeznaczonego do 
stacyj Spytkowice, Brzeźnica, Wielkie Drogi m a być rów nież na­
tychm iast rozpoczęta kon tynuow ana według w skazów ek Zarządu 
Dróg W odnych i ukończona do końca 1928 r.

Oferty opóźnione lub niesporządzone w  myśl w arunków  
przetargu będą uw ażane za niewniesione.

Tekst zupełny i autentyczny Ogłoszenia przetargu w yw ie­
szony jest na tablicy ogłoszeń urzędowych w  Krzyszloforach 
i w  Magistracie m. K rakow a i obwieszczony jest w  Dzienniku 
Urzędowym  W ojewódzkim oraz w  Monitorze Polskim .

*  Kraków, we wrześniu 1928 r.

Dyrekcja Dróg Wodnych w Krakowie.
Dyrektor:

i T o ś n i a f t.

Na wagę Dobrolin pasta do podłóg
we w szystkich kolorach.

 N akładam y do przyniesionych n a c z y ń . ------
Dla klasztorów , pensjonatów , hoteli i w iększycl 
mieszkań są  puszki po 41/2 kg. — Polecam rów nież 

dział gospodarczy i toaletowy. 
Zastępstw o i Skład fabryczny

MARJA SI E R  O T  W  I Ń S K A
Kraków, ulica S ienn a  12. sklep. 66h

m*. nlÓTNA LNIANE I 
r  O Ł  L N I A N E

n a  w szelkie b ielizny :

D ym ki, D reliszk i, O brusy, R ęczn ik!, j  

Ś cierk i, P ló c ien k a  k o lo ro w e , — ! 
K am garny, S zew io ty , C ajgi bardzo, 
trw a łe  i t . p. lepsze wyroby tkackie,

p o l e c a :

JOZEF JÓRASZ
KORCZYNA,

lw ow skie.
PRZEMYSŁ TKACKI.

pow. Krosno, woj.
(Na próbki i d ruk i nadesłać 
2 zł. znaczkam i pocztowemi).

U ks. GADOWSKIEGO 1
w Bochni

gą do nabycia (z rabatem  10°/c 
od 20 zł. w zwyż):

I l i  Katachizm W iększy po zł. 2.40 
111. Katechizm Mały (wyd. V). po 1.40 
111. Wycigg Katechizmowy po 
Hlatorja kościoła (skrót dla sem.

nauczycielskich po 
Krótka Hlst. Kość. dla 7-mej ki. 

powsz. w ydanie I-sze po 
w ydanie Il-gie po 

Dobry Pasterz, m odlitew nik dla 
starszych dzieci opr. po 1.60, 2, 3, 4 .—

Dobry Pastsrz, m odlitew nik dla 
m ałych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 3.— 

Upominsk Duchowny po —.20
Kstschszy B ib lijne po 4.—
Psychologja wychowawcza po 4.50

! Kapelusze męskie j
2 marki Lion po 19 złotyeh oraz 
•  G oepperta Hiickla I zagraniczne

PANAMA t SŁOMKOWE poleca j

ANTONI J A R O S Z ;
Kraków, ul. Sław kow ska L. 24.

Dom XX. Marków. •

Szkolna przybory,
zeszyty, rysownice, 

ceny niskie, 100 w izytó­
w ek z drukiem  2‘80. — 
B u d k i e w i c z ,  Kraków, 
K rupnicza 12. 31 p

I OO biletów w izyto­
w ych od zł. 3, w yko­

nuje — M ichał Słom iany
K raków, Sław kow ska 24 
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Świeży transport
pończoch dziecinnych i 
dam skich w  w ielu  kolo­
rach , również skarpetek  
m ęskich i r ę k a w i c z e k  

nadszedł do firm y:

Zoi$a Aksakowa
K raków, W iślna 4.

Zgubiono dokum ent 
w ojskowy w ystaw io­

ny przez P. K, U. W ado­
wice. Alojzy Nowak, któ 
ry  uniew ażnia. 672

c-\/~ocr\ro

Wszystkie artykuły wchodzące w z a k re s

8 handlu s p o iy w c z o - k o rze n n e g o ,

win, wódch i tidihatesów
= = = = =  poleca po przystępnych cenach = = = = =

HlZiraiEBZ BARTOSZEWSKI
•Kraków, u l. F lorjańska Ł. 49 267

C odziennie św ieże  m asło  dw orsk ie i d esero w e.

Nil SEZON JESIENNY I ZIMOWY
im i P łaszcze d am sk ie, Ubrania, R aglany, P alta , I ml 
IUJI S m o k i n g i ,  B ielizna i Obuwie m ęsk ie  |lj j l

w w ielkim w yborze po cenach konkurencyjnych po lecają .

K. JAROSZ i S p ó łk a  właść.  HANUSI i JAROSZ
Kraków Florjańska 35, róg św. Marka. Tel 2329.
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